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»- 131. Cena 3 łro-p„ Na staciśch kolejowych cena 5 kop. 'Rok VJ. 

Dziennik polityczny, społeo~ny i literi(cki 
pod kierunlr..ier.>1 Sł. KBf ążka. 

= • ł1 Sobota, dnia 10 czerwca 1911 r. li 

Redakcja i administracja "Kurjera ódzkiego" Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie z odnosze• Gana ugłosza~: f-sza strona 50 ko!>. za wierst 
aiidcJ się w iokału przy ul. Zachodniej Nr. 37. niem do domu, przesyłką pocztową \la prowincjE: foh lub jego miejsce. nadesłane 50 koi> .• nekrologi i re· 

mteresowani do redakcji zgłaszał się mogą od do Cesarstwa: rb. 8 kop. 40. Pótrocznie rb. 4 k. 20, lclamy 15 kop., ogłoszenia zwyczajne 10 ko11." Drobne 

U 'do 12· w oołudnie i od 6 do 7 wiea. kwartalnie rb. 2 kop. 101 miesi<:eznie 70 kop. ogłoszenia 11/, kop. za wyraz. 

Administracja otwarta od 8 rano do 7 wlecz. Za przesyłk~ za;,!rnnicę dolicza si~ 60 le. miesii:cznie. Ogłoszenia zamiejscowe: ( str. SO kop •• reklamy po „ 

Adre tele~raficzny: „Łódź Kurjer• Zmiana adresu 20 kop. Tt.LEf'ONU Nr. 253. 20 k., zwycz. po 12 k. za wiersz petitowy ··1b je~o miejsc~ 
Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceni\, honorarjów ad'llinistracja wyptacać nie ilędzie. 

A~e11 tury: w i cdz i Bim<> Of1J. „ l'ron.ief1„, Piotrkowska 81. W Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa 416, róg Długiej. W Zgierzu Al. Bielas, Poczek. Tramw. Nowy Ryllek, 

WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji, za granicą i w KroleBlwie Polakiem, oprócz Łodzi i okoliey, . oddane jest Domowi Handlowemu L. i E. Metzl i S-h 

~---:·---11 1---·---: W dalszym ciągu próby bilansu 
szkolnego znajdujemy już pomyślne 

W Niedzielę, 11-go b. m. w Helenowie. Na korzyść zaklad6w Tow. „Talmud-ToraH tylko horoskopy. 

Wielka zabawa p. n. ,,powitanie lała" 
Szkoła polaka przebyła okres pię-. 

ciołetniego istnienia • ma zatem pewną 

jut tradycję. a co było usiłowaniem ~ 

eksperymentem, to już zdążyło ulepszyć 

doświadczenie pedagogiczne. 
Na torze popisy pierwszorzędnych artystów. Loterja fantowa: główne wyg rane: biżu!erja, maszyna do szycia, l 

·• Corso kwiatowe na łodziach etc. Początek o godz. 3 po południu. 792-2-1 
2 kozły, 10 nowych srebrnyh zegarków. i wiele innych cennych przedmiotów. Na sta~1e „Noc Wen

1

_e_c_k_•_'_· .... 
.Szkoła polska - mówi kroni

karz - jest dziś stanowczo lepsza, 
niż była pr1ed kilku laty, lepsza i 
łatwo zrozumiałych powodów. 

:r--1·--·~-l 1--·----1 
Spandaueretraeee 28(82-Kónig•łrasse 11114 

zalot. w r. 1815. 

Bfełłzna damska, męska i dziecinna· płócienna i wełniana. Gotowa 
:: :: :: :: ubiory damskie, iąęskle i dziecinne. :: . :: :: :: 
Kaipelusze r~awiczki, poi'lczochy. chustki <I.o nosa1 kołdry, pledy 1 in. Na1lepe1e 

' wyroby po cenach najbardziej umiarkowanych, 
Wielki wybór we wazystklch oddziałach. 

Sprzedał: detaliczna i hu1te1 wa.-Eksport. 
Bop.to illuatr019ane cen11iki wysyła be1płatnle na katde ULdanie. 

Mówią po po laku. 

· WAR~ZA WSKA chemiczna 
PAAhNill i farbiarnia 

Władysława PIĘTKI 
Łódź, Piotrkowska 167 11 

Telefonu 851. 

Wykonywa wszekie roboy, w zakres pralni chemicznej wchodzące, szybko, 

'karatnie i tanio. r439-124- l 1 

I?ięl(ność 
nadajĄ twarzy przy j ednoczes · 

nem użyciu 

lrcmy i myłła „psychen 
l Krem Przeciwpiegowy 
(-równlet usuwa plamy, prys7:-

cze, opalenlsnę, liszaje), 
L. . li. Krem Udelikatniający 

(usuwa zmarszcdd) 
Nagrodzode ZŁOTYM MEDA 
LEM w 1908 r. i zatw, prze 
Radę Lekarską. za Nil 1611• 

z.dać wszt;dzie i tjlko z plombą. wynalucy 

-,A. CHAREMZY wł . Apteki 1 Laboratorjum 
w ł.ODZ-l, Srednia 10. Słoik 50 kop. 

NAJSJ<UTECZNIEJSZY SRODEI< 

Dr. Józef tiebeskina 
ordynuje jak lat ubiegłych w MARIENBADZia 
Ham .Kronprinz". r 771-1-6-1. 

_..,,.------------------------KA Z 1 MIERZ OSSOWSKI 
INŻYNIER I OBR.9ŃCA PATENTOWY 

I BIURA PATENTOWE. 

I PETERSBURG-WozniesienskliProspekt N~20 
BERLIN-Potsdamcrstr • .N2 5 . 

. I 

KALENDARZYK. 

usuwa S 
piegi, P•'l'•zcze, opaleniznę, obota, d. 10 czerwca 1911 r. 
~U•'I', czerwoność twarzy Dziś: Małgorzaty M. 
· i wszełkie plamy Jutro: Trójcy św. 

,a~ła ao twarzy .. 
wynalazku aptekarza I 5-lecie szkoły po.lskiej. 

Jana Niwińskiego. 
· lila lłriknltcia naśladownlctw1, katde pudełko 

:21apatrz111 jasf w plombg, na której znaj· 
dlj1 1i1 N! 204 i nazwisko wynałazcy 

Jan Niwiński. 
łprzedaż w aptekach, składach apteeznych 

i perfumerjach. 

Zbliźają się wakacje szkolne, zbliża 
si<: zasłużony odpoczynek uczniów i u· 
czenic po zmudnej pracy rocznej. Obra· 
chowaniem postępów szkolnych zajęci 

są obecnie pedagodzy, a w szkole pol
skie.i - J sama młodzj~ 

Bilanse pedagogów streszczone w 
c::enzurach promocyjnych nie zobrazują 
nigdy stanu szkolnictwa, łącznie nawet 

"O' 1.r łć r, d • ;iłcych. 

Wydawnictwa młodziety, z których bije 
ożywczy zdrój życia, są raczej samo~ 
podnietą młodych do dalszej pracy. 
wprawdzie sympatyczną i zasługującą 

na uwagę, ale nie dowodzącą zgoła. że 
anłodzież wiele }ut umie, i mogłaby iść 
w życie samoistnie1 bez kierunku i steru 
innego, oprócz własnych impulsów. 

Kronikarz "B1błjoteki Warszawskiej• 
(zeszyt 846) zastanawia sff& (prawdopo
dobnie z powodu wyżej .zanotowanego), 
jaki zd ała w roku bieżącym egzamin 
przed społeczeństwem szkoła polska, 
konstatcjąc przedewszystkiem zarzut, że 

• w szkołach polskich mniej uczą, że 
wychodzący z nich młodzieniec mniej 
niezbednych wiadomości wynosi, niż 
dawniej". 

Zarzut powyższy zbija sit1 sam, gdy 
powtórzymy argument samego kronika„ 
rza. który tak dalej mówi: 

„Dawniej istotnie wiecej zwracano 
u agi na naukę pamit:ciową, na pre
cyzyjne odpowiedzi, dzisiaj zaś więk· 

szy nacisk na samodzielne kładą do 
rezultatów dochodzenie•. 

„Dokonany przewrót zastał społe· 
czeństwo nieprzygotowanem: nie b~1• 
ło ludzi, nie byl·o metody, 11ie by~o 
tradycji. Kto cbciał i nie chciał, pe
dagogiem zostawał, dokonywując naj. 
bardziej ryzykownych i nieprawdopo• 
dobnyeh doświadczeń na duszyczkacl. 
dz~ciecych. Niezdrowy wpływ chwili 
przełom owej oddziaływał także na 
tych powołanych i niepowołanyc ! i 

nauczycieli. Dziś atoli dokonano pe· 
wnej selekcji, wiele plew oddzielone 
od zdrowego ziarna. 

.Dlatego z większym spokojem, 
acz nie pozbawionym krytycyzmu mo
żemy patrzeć w przyszłość szkoły 
polskiej•. 

Przyszłośt ta jednak nie prz edsta
wia sif: tak, jakby to, niektórzy prakty
czni realiści widzieć pragnęli. Szkoła 

polska praw nifł da;e, ani w WOJSkO· 
wości, ani przy wstepowaniu do uni· 
wersytetów rosyjskich. 

Karygodnem tedy byłoby szkodze
nie tej sz ole świadome lub aieświado· 

me, drogą -złośliwych insynuaqi, jak to 
- niestety - czynią ci, którym solą w 
oku jest młodziei, śmielej patrząca w 
oczy1 niekiedy moie nawet zadzierzy· 

Nietrudno chyba wnioskować, któ· sta.„ 
ra metoda jest odpowiedniejsza. jakkol· Praktyczni ci realiści nie pojmują 
wiek wątpliwą to rzeczą wydaje siQ kro· {lauki ideowej, bez nadziei o1icjalnegc 
nikarzowi. dyplomu! 

Nowoczesne szkolnictwo zarzuca Radzi byli ciasnemu intelektualizmo· 
stopniowo system pamieciowych c!wi„ wi szkół staroświeckich; a rażą ich na· 
czeń, czyli tak zw. obkuwania, dążąc wet ćwiczenia sportowe wśród młodzie· 
natomiast do wyrobienia w uczącym się ży szlmlnej. 
myślowej energetyki przez ćwiczenia Io· Tymczasem, iak słusznte<„kronikarz 
giczne i rozumujące. . „Bibłjoteki Warszawskiej" stwierdza: roz-

Zresztą, w próbie zbilansowania wój sportów wśród młodzieży współ-
,,_ukowych 1 moralnych posti:pów szko- czesnej ma nietyłko tą korzyść ogromną, 

~Y polskiej, kronikarz „Biblioteki" po- że rośnie nam pokolenie dorodniejsze i 
wiada, że sprawdzenie zarzutu nie może odporniejsze fizycznie, ale też w niebez· 
być dokładne, a jedynym ::,pr "wdzianem · pieczoym wieku dojrzewania daje ujś~iE. 

"m o g ą b y ć i b ~ d ą s t U· nagromadzeniu energii cielesnej chłop · 

d j a u n i w e r s y t e c k i e, ca lub dziewczynki, nie szukających już 
w y ż s z e, k t 6 r e w y k a ż ą zadowolenia rozpalonej wyobraźni w 
J u b n i e w y k a ż ą d o s t a· ptzedwczesnych porywach. 

t e c z n o: ś _ .C-i p r z . y g o t O· Zycie to fizyczne nie przeszkadza, 

w a n i-a. Uln.Y.Sł()W.elllll, - któreg.9 --AQl'~nym -Obja"'' 



t\'em są polskie książki pamiątkowe 

szkolne, w rodzaju tej jaką wydała w 
Warszawie szkoła generała Chrzanow
skiego. 

Należałoby tylko zachęcić młodzież 
do ogólniejszego zaj~cia si-: opracowa
niami z nauk ścisłych, które w tych 
książkach pamiątkowych świadczą o 
istotnej zna1omości rzeczy, podczas gdy 
liczniejsze bez porównania utwory lite
raca<ie szwankują mocno. 

I w zupełności zgadzamy si~ z dał· 
t>zą obserwacją kronil\arza "Bibljoteki", 
że utwory te - to owoc nieszcz~sl1ej 

ł~twosc1 pisania. Co b~dzie z młodzień
ca lub panny, Jeżel1 w<.:zas pióra nie 
rzucij 1 uczyć :;i~ me zaczną z powro• 
km? 

„Oto - z dawniejszych czasów -
~<ończy autor kroniki - kilku studen
tów, l{tórym zasmakował chleb dzien
nikarski, łatwy w młodości, jako w 
okresie małych potrzeb, a jak ciętki w 
starości! Byliby oni wybitnymi może, 
znanymi specialistami, a że nie chcieli 
się uczyć. są dzisiaj najpospolitszymi, 
licho zarabiającymi, a wic:c lekcewa• 
żonymi reporterami. Przykłady moż· 
naby mnożyć bez końca. Na myśl o 
nieb serc~ si~ ściska obawą o dalsze 
101y młodziutkich autorów i ksiąg 
pamiątkowych". 

Taką to, niepozbawioną racji, prze
strogą zamknęła „Bibljoteka Warszaw

s\<~·. swą · próbfł bilansu naukowego i 
moralnego szkół polskich. 

Cz. L. 

~ ~ · mgłach poliły ·• 
Z powodu pociągoicocia do odpo

wiedzialności przez senatora Neudhardta 
b. naczelnika ruchu na kolejach Nad
wiślańskich Proskurjakowa, .Słowo3 
przypomina jego przeszłość: 

„P. Proskurjakow był, jak wiado
mo, gorliwym i czynnym rusyfikatorem 
na posadzie naczelnika ruchu kolei nad
wiślańskich, potem z tego stanowiska 
ustąpił i po pewnym cza ie znalazł się 
nagle w Kijowie w liczbie rewidentów 
urzędowej komisji, mającej sprawdzać 
nieprawomyślność urzędników kolei po
. J udniowo zachodnich. 

.Nowoje Wremia„ i wszystkie du
chy opiekuńcze rosyjskiego nacjonaliz
mu roztoczyły nad nim swoją opiekę. a 
pole do popisu miały bardzo duże. Zda-

OKRUCHY 
TYG DNI WE. 

Zjazd lekarski. - Chory „uleczony".
!jad „kosmopolityczny". - Eskulap na kucu na~ 
:jonall1tycznym. - S\~eto „kwiatka". - Dlaczego 
„niebo• ma sławę.-Jestcśmy dtieckiem.-Nicob-

fitc tniwo ~ J11k myśl:\ chłopi. 

Tydzień ubiegly obfitował w zna
tnienne wydarzenia. 

Na pierwszym planie należy posta• 
wić pierwszy z1azd lekarzy pr:owinCJO
nalnych. 

Zda1e się, że po przeayskutowaniu 
widu referatów i po powzięciu całt.go 
szerei.1.u uchwał, zdrowotność wśróa na
~zego spo.łeczenstwa ma JUŻ zuµełme za
pt:1ii.i n1oną przysz~osć. 

Muzc rza Zlt:J JUŻ spmykać się bę
~1;1 ypadl\1, w :ouzaiu takiego uaprzy-

l)o · kkarza „wynt1lazc~ łj niezawod-
11ei metody, uzdrawiającej chorych na 
pewpą dość ~zęsto spotykaną rhorobę, 
zwrócił się krewny bylepo pacjenta owe
go lekarza: 

>_ Stanowny lmnsyljarz zapewniał 
mnie, iż dzięlo jego m~todzi_, chory bę
dzie cleczc11y, a tymr.zawem srnit!rĆ prze. 
Cl·· Ja asmo dni ieac życia.„ . 

- Uądz pan :.;;po1<ojny -- odrz!!l.ł z 
całą tm( 8!,ą le'rnrz-wy:'. · ·1zca - p.ański 
hre v11y mnarł .::o~:!' ;il! '("leczony ••• 

··~_,~~.r~~,~ . .."w - k.ouferencje 
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wało się, p. Proskurjakow idzie prostą 
drogą do poselstwa w Durnie, tymcza
sem, znalazł się nagle na ławie oskar· 
żonych: Takie „salto mortale" nie jest 
bynajmniej zjawiskiem odosobnionem. 

„Za przykładem osławionego Szmid
ta wielu z tych, co to mają grzechy i 
grzeszki, które rewizje senatorsl\ie tro
pią, a ustawy karne l<arzą, stara si~ re• 
habilitować za pomocą gorliv.ości poli
tycznej w kierunku dziś najpopłatniej· 
szym. 

„Znany jest wypadek z jednym z 
wyższy"h urzędników funkcjonujących w 
na:;;zym lu·aj u, którego rewi.lja senator
ska następnie usun~ła, a który w czasie 
tej rewizp zamiast pilnować swego u 
rzędu, udał się na Chełmszczyznę, aby 
torować drog~ liobrinskiemu w 1ego 
słynnej inspekcyjnej podróży. 

"l~ie uw( .· 1 ło to gorliwca od dy· 
misji, ale nie pozostało bez wpływu nd 
tei dymisji formę". 

r ały f elj eto n. 
Ale miał„. 

Mały jaś zamknął ostatni tom Sien · 
kiewiczowskiego „Potopu" i zamyślił 
sie gł~boko. Następnie przy padł do nóg 
swego dziadzia, staruszka, który pami~
tał czasy bardzo, bardzo dawne, ldedy 
to w Łodzi można było pokój z kuch· 
nią za 200 rub. dostać. 

- Dziaduniu, rzekł, wszak dawnieJ· 
si ludzie zgoła inni byli, nie tacy, jak 
dzisiaj? 

Oczy starca mgłą się zasnuły. 
Westchnął. 

- O, zupełnie inni; Ale bo też i 
czasy były inne - lepsze. 

- A gdyby tak stał się cud i z 
grobu powstali teraz; Skrzetuski, Woło· 
dyjowski, Kmicic, Zagłoba... Czy teżby 
wojowali? . 

- Nie, Jasiu; musieliby się przysto
sować do czasów obecnych. Dziś womy 
nierównie rzadziej się zdarzają. Dlatego 
stosu11kowo nie ·wiele osób poświ~ca 
się lrnrjerze wojskowej. Musieliby sii: 
czem inne111 zająć. 

- r coby ·robili? 
Dziadzio zadumał się. 

ty, bo ja odpowiedniego zajęcia dla ta„ 
kiego łgarza nie mogę wymyśleć. 

Jasio podskoczył i zaczął klaskać 
w n.:ce: 

- Wiem, wiem, wiem. 
- Co? 
- Pisywałby feljetony w .Nowem 

Wrem ·• o naszym kraju, jak Mieńszy
kow. 

Dziadzio skarcił Jasia surowym 
wzerokim. 

-Zagłoba był opój, prótniak I 
łgarz, ale za to m 1 a ł s u m J e
n i e. 

jaś ~ię zawstydził. 
Banzaj. 

Wi ad umości ogólne. 
O Wyniki spisu szkolnego, 
Ministerjum oświaty świeżo ukoń· 

czyło sumowanie danych zgromadzo
nych podczas spisu jednodniowego szkół 
początkowych w Cesarstwie, dokonane· 
go stosownie do życzenia Dumy pań· 
stwoweJ w styczniu r. b. Ogólna liczba 
szkół początkowych w państwie wynosi 
100,196, w tej liczbie podlegających rn1· 
mstequm 59,685 i synodowi - 37,820. 
Ogólua liczba uczniów, która byla obec· 
na we w!izystl<ich szkołach początko
wych d. 31 styczuia r. b., t. j. w dniu 
spisu, wynosiła 6, 1781593, w tej liczbie 
4,ZtJo,451 cllłopcow 1 1,9ns, 142 dziew
CZCłt. 

Ogółem personel nauczycielski w 
szkołach początkowych wynosił 186,460 
osób, w tej liczbie 71,430 nauczycieli i 
1151030 nauczycielek. 

Roczny wydatek na szkoły począt
kowe w r. 1910 wynosił rb. 90,440,949 
w szkołach ministerjalnych, a rb. 
15,664,575 - w szkołach synodalnych. 

O Pogłot1ki o premierze. 
„N. Fr. Presse" donosi z Peters

burga, że pog!oslwm o rychłem ustą
µieniu Stołypina nie należy dawać wiary, 
Patomiust uchodzi za rzecz pewną. że 
prezes m111istrów, który wkrótce wy1e
dzie na dłuższy urlop, opuści swe sta
nqwisko przed otwarciem przyszłej ses11 
Dumy.· 

~ 

kapitanów, 9 sztabs-kapilanów "' 
radców stanu itp., razem 63 osoby. 

Oprócz intendentów pociągnięci . 
stali do odpowiedzialności 4 zarządz~ 
cych domem handlowym .an i s. 

Z powodu *e sądzeni będą gener: 
łowie wi11c cały skład sądu stano~ 
będą generałowie - sprawa potrwa ~ 
dzień cały. 

b. O ólnik polio i• , 
Nowonuanowany policmajster 1 

Charkowa, zwrócił si«: do podwłado, 
mu polic11 z następującym rozkazem: 

Doszło do .mojej wiadomości, 
wedtua przestarzałego zwyczaju polic) 
nego, ludzie aresztowani, SIL w k.anceij 
rjach. cyrkułach, oraz w aresztach 
przez tunkcjonarjuszów pulicj~ lOS<: 
temu zwłaszcza ulegaj, p1Jani. 

Uwatam z: konieczne . wyja nić, 
podobne czynności s4 haniebne, g~ 
i>lć człowieka aresztowanego, znaczy ~ 
stwić sie nad związanym, a do t 
zdolny jest człowiek bez honoru. - i 
podobne czyny kodeks karze rotami 
resztanckiemi z pozbawieniem niektóry 
praw. 

Podobne wypadki hańbill całą ~. 
licję, wzburzają ludność i wyradza si~ 
niej coraz wiąksza nienawiść do polien. 

Uprzedzam, że w podobnych wyp 
kach osobiście śledztwo prowadzić bę 
a osoby winne, nie zwraca1ąc na r„n 
i dawniejsze zasługi, wydale ze słuz 
oddając 1ednocześnil! pod sąd". 

Rozkaz powytszy cytuje „Rieci" 
nr. 135. 

~ 1,573 samo ójstwl 
WedłUg danych statystycznych, 

1910 wydarzyło się w Petersbur 'U 

1,673 samobójstw (1,006 mężczyz1 
569 kobiet), wlt:cej niż w r. poprzed 1 
o 141 wypadków. 

A Nowy „azik'~·· 
W Paryzu o::.1atnim1 czasy zacii 

praktyk.ować s14 nowa moda. Mężczyi 
zacz~li u!ywać gorsetów. 

6. Indyjska ksi ~żniczk 
trucici 19 ... ą. 

Wielką, sensację budzi wśród ind 
wyrok śmierci, który zapadł w Amri~ 
w Pu.ndzabie na kobietę wielkiego r 
Suderani Bhagwan Kau1, znaną pos~ 
licie pod nazwą Ranee Saluba. Prz 
kilku miesiącami olrut· rszenikiem b 
mina, nazwiskiem Kaban Chand. Ran 
czyli l<siężna, jest wdową po Sirda: - Bo 1a wiem„. Chyba .•• Skrzetus

ki był bardzo uczw.vym, trzeźwym 1 su· 
miennym człow1el iem. Byłby więc .•. 
lim„. woź11y111 we wzaJemnym l\redycie, 
- o ile oy posiadał kauCJ~. Wołody-
1owsk1 miał by pewnie kinematograf, 
Kmicic sprzedawał by maszyny Smgera, 
a Zagłoba, .• 

ZE STRON.;DALSZYCH. 
• Dyal Singh, jednym z najwybitnie·sc. 

- A Z głoba? 
- Z tym najtrudniejsza sprawa ••• 

Strasznie łgał... Na reportera by się nie 
nadawał.„ iresztą, jasiu, zat ytai si~ ta-

lekarskie w szerokim tecJo słowa znacze
niu, mogą mieć doniosłe dla społeczeń
stwa wynil<i. Trzeba tylko, aby w zja· 
zdach lek rskich przyjmowali udział rze
czywiści bojownicy wiedzy i nauki. 

jednostki, które uctestuiczq w zjaz · 
dach jedynie w celu, aby ich widziano, 
lub o nich pisano, lub też by spotkać się 
i kolegami i wypić buteikc; .biafogo," nie
clHlJ lep1e1 s1e<.1zą w domu, 

Na ubiegłym zieżdzlt: s )0 lrnłem jed· 
Ot!go znajomego lekarza-prowmcJOllalistę, 
z li.t6rym naw1ą„ałem rozmowę. 

...... A co, doktorze - mówiłem -
zjazd przedstawia się imponująco. Roz· 
ważanie objc;tych programem prac, 
niewątpliwie przyniesie doskonałe rezul
taty. 

- Tuk - z pewnem wacohaniem 
z1::1uwaly 111lcq elowany eskulap i na
i,;hy ająu mi się do ucha szepnął: -
µrzymaJ pan wszal(że, żeby nie rn y, z 
p r o w i n c j i, 10 ten zjazd miał· 
liy stras.rnie.„ lrnsmopolityczny cha
rakCer. 

Spo;rzałem zdziwiony, alem go zro• 
zumiał. 

Tt!UlU rublo-za-wizyto·biorcy nie 
chodziło o naukowe wymki z1azdu. 

On obecnością swoją ratował ho
nor ojczyzny, zagrożonej przez „naie· 
ciałośc:" · 11rawdziwych ~owa~ przt:dsta
\'~icl~1t medycyny, która chyb jest i by· 
ła, w 1mi~ . v .. ego ....,ztand1uu 1 1rnseł ó
gólno-irnma1 tarnycn, zaw::-z .• rn wskroś 
koSl1lOi)Ol1ly Clllij. 

On przybyl na zjazd me dla dobra 
ogó.łu 1 \'.'iedzy, lecz pc;dził w cwat na 
l~ucy1w_11acionalistycwym. bo . .t~,k mu. 

e:,. Sprawa ntendentów. 
19 czerwca r. b. przed sądem WO· 

jennym w Moskwie rozpocznie się ol
brzymia sprawa, o branie łapówek i in· 
ne przestępstwa; popełnione w latach 
1904-1909, przy przyjmowaniu dostaw 
dla wojska. 

Przed sądem stanie 3 generałów, 4 
pułkowników, 17 podpullcowników,. 20 

kazała tradycja, ponieważ ńązwisko jego 
lmńczyło siE: na „ icz". 

Miejmy wszakże nadzieję, że takich 
„dżok1e1ów" w swoim zawodzie w zjeź· 
dzie uczestniczyło nie wielu. 

R zultat iąś z1azi.Ju, w ·zeregu pow
zi-:tych uchwał, sam 1est świadectwem 
s ve pożyteczności. 

1 nrnmy do zanotowania drugą 
· eszcze uróczysto3ć: „śwu:to kwiatka „. 

Proponuwano lut.:dys, Jakiemuś bur
żujowi, lJy od tąp1ł swój pałac, w któ: 
rym 1 tak nigdy nie bywał. 

- Czy nie rozumiecie - odparł 
burżuj ,...;.... że wielu ludzi pożąda takiego 
miejsca, w którym nigdy ieszcze me 
byli. ponieważ przypuszczają, że byliby 
szczE:śliwi, gdyby si~ tam dostali? • 

Usłyszaw.szy taką odpowiedź „ktoś" 
odrze Id: 

- 'fo prawda i to właśnie 1est 
przyczyną sławy, jak~ się cieszy niebo ••• 

Otóż taki~m „niebem" do niedaw
nego czasu była ula wielu wydziedzi
czonych maluczkich oświata. 

l'o też każdy !{rok, mający na celu 
udosti:pmenit! 1 szerzenie wiedzy, witany 
być wmien poidask1em. 

,,~w1ęLo l\WiaUrn" miało zasilić ze
brany1n iuudu.:izem uas;::e szlwlnictwo. 

A 1canaK powszechnie 4awato się 
sty::;zeć: 

- Ach! jal1żeż natrętnie naciągano 
11111.e na v.elukrotne kupo vanie kwiatów. 

I myl ,i się c1 wszyscr, którl, tale 
twier J"'l • 

, ... LC społeczeńst\\ o - jal"lwlwiek 
prz.yk1 o i est to przyznać - jest ogrom
'lem dzieckie~. któr,e. trzeba . ppzysk.ąt 

mężów Pundzabu. 

Zamordowany bramin był iei 
chankiem, lecz znudził ją; chciała 
go pozbyć jaknajprędzej. W nocy 
lutego zaprosiła go do swego pałacu 
wśród rozmowy począstowała go zatr 
tern mlekiem. Zmarł na jej progu WŚJ'( 
m~~arni: Sama przyznaje, że słucht 
jego j~zyków z rozkoszą. W dwa 
potem kazała wiernem słudze wyn 

sobie Jakąś ołys1wt11 Wij, <1 n· C$pow · 
niałą jeszcze zabawką. 

Ponieważ w wi-:kszej cześci nie~ 
czuwamy się do wypełniania naszy 
obowiązltów obywatelskich, trzeba r. 
pokazać nie:lnanego jeszcze z:abawn 
figla, do któregobyśmy chętnie ręce 
ciągnęli. 

W ten tylko sposób można 
taki, względnie pomyślny. rezultat o 
nąć. 

I dlatego urządzono .święto k\\, 
ka" na szkoły. 

Powinniśmy się tylko wstydzić wł 
nego nonszalanckieJ!o wyrzekania i t 
że fundusz osl•znięty ze sprzedaiy ~ '• 
tów wyniósł z1łledwie nieco włece1 
5,000 rubli. 

I pomyśleć, że na t~ nieznacr 
stosunkowo sumf:, złożyło sią półmil' 
nowe miasto, składające si«: bądź 
bądź, ze względnie inteligentnych rnl€ 
kań ców. 

jak wyglądamy z~ swą of arno 
społeczną wooec takiego, naprzykł 
okrzyku chłopa, który w wlt~rszu, n~ 
::1łanym do .zarania", organu 1~ 
wiejskiego - ludu, uważanego za : 
mnie1 uświadomiony, woła: 

„Mv chcemy światła, pracy i czy 
„Chcemy polepszyć nasz hledn I 
.My ni zważamy, ie ku nam P 
"Wielkie priesi:kody i vrogi 5-'ło. 

Ys11 
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.twłoki i pogrzebać je w ogrodzie. Pod
czas rozpraw sądowych zachowywała 
~, ę wprost cynicznie. Skazano ją na 
śmierć przez powieszenie. Apelowała 
przed sąd wyższy. 

l UTWY I RUSł. 
„ ~ ----~ . ,,,,,'l'o.o,lł~ l 

i;:m;~ -~~ 

X Prasa łłOl&ka na Litwie. 
L dniem l czerwca .Goniec Co

dzienny" 1 „ Kurjer Wileński" zlewają się 
w Jedno pismo, które nosić będzie ty
luł Jednego z 11ajdawniejszych organów 
poisloch na Litwie t. j. „Kurjer Wileń· 
~l\1 " . 

Redakcia tak powstałego zjednoczo
nego organu polskiego składać się bę· 
dzie z członków redakcji „Gońca" i 
„i\uriern", z dotychczasowymi kierowni
kami pism obu, pp. Wojciechem Bara· 
nowskim i Józefem Hłaską na czele. 

Nad kierunkiem pisma czuwać bę
dzie komitet redakcyjny, złożony w rów-
11e1 mierze z przedstawicieli dwuch grup, 
wyda1ących dotychczas „Kurjer Wileński" 
i • Goniec Codzienny". 

X Za Puryszkiewicza. 
W 1ednei z piwiarni na przedmieściu 

\\tilna mejaki Adolf Bernacki w gronie 
kumpanjonów raczył' się .oczyszczaną". 
l'o pewnym czasie, kiedy libacja zaczęła 
.sku1i<ować, pomiędzy pijanym 1uź Ber-
11acJ{1m, a ;ednym z owego grona nie· 
1almn Józefem Możejko przyszło do 
~przeczk1 w trakcie l\tóreJ Bernacki 
I 1 zyknął „ 1 esteś 1d1ota jak .t>uryszk.ie• 
w l\:l. „. 

Możejce ogromnie to nie trafiło 
do przekonania. Tedy za obelgę przy
rzekł Bernackiemu zemstę. 

Gdy Bernacki po północy wracał 
do domu, dogonił go „Puryszkiewicz" 
vel Możejko z kolegami 1 począł bić. 
Bernackiemu udało się ujść cało z rąk 
rozwscieczonego Możejki, zawdzi~cza-
1ąc tylko wmieszaniu się stróża noc• 
nego. 

Wiauumoscl krajowe. 
+ ~· ... apall4 liiZY .żo.Mobójstwo. 
W numerze wczorajszym wspomnie· 

lismy o tajemniczym morderstwie w Bę
dzinie. W sprawie tej „Kur. Zagł." do· 
nosi, co następu1e: 

Około godz. 3 rano robotnicy, pra· 
cujący w piekarni na parlerze, usłyszeli 
jakieś wołania dochodzące z mieszkania 
Ca1lerów1 położonego w tymże domu 
na pierwszem piętrze. 

Zaniepokojony niezwykłym w porze 
lflocnej hałasero jeden z robotników udał 
1sit: na gór~ do mieszkania Cajlera, gdzie 
znalazł gospodarza Jana Cajlera, krążą• 
cego po poko,u w zbroczonej krwią bie
liźnie. U stóp Jednego z dwu łóżek, be· 
dących w pokoju, leżała Franciszka Caj
łerowa bez znaku życia z poderzni~tem 
gardłem. 

Na żądanie Cajiera wezwano policję, 
przed którą zernał, iż żona jego padła 
of1arq bandytów, 1<tórzy w czasu~ snu 
obojgu małżonków wdarli si~ do m1e· 
szkama przez okno balkonpwe i Cajlera 
obezwładnili, żone zaś 1ego pozbawili 
życia, pomeważ się wyrywała i chciała 
WSZCL.qC alarm. 

Zabitą Cajlerową przewieziono do 
łrupiarni, Cajlera zaś pozostawiono na 
swobodzie, po przeprowadzeniu jednak 
śiedztwa więcej szczegółowego uwiezio• 
no go, istn i eją bowiem po:.zlaki, iż cały 
napad bandycki jest fałszem, a zbrodni 
dokonał· sam Cajler w celu zagarnięcia 
w spddlm po żonie schedy w postaci 
pol isy ubezpieczeniowej. 

Przema·„vtaią za tern niektóre szcze
góty, 1alt np. siostra CajleroweJ, śpiąca 
w lrzedm pokoju, Jlle slyszała naJrr11ej
szy'-h od:,.:l o~ów 1akiegokolwiel\ napadu. 
Pobom1cy p1;!!uuni, pracujący o ;Ji~tro 
rnżt:J t rówmcż o napQdzie rzekomym nic 
nie ""iedzieti, a z4:;.larmował'o ich dopie· 
ro wołanie Ca11era. 

Siady ~t () ) tmvawyd1 :lą identyczne 
1. v ~ 1rnarem ::,l6p Caj&era 1 wszy'stkie je
Uil.:ihG•\ c, co dow(,1:t.;, iz v.. pokoju by
IJ l ) 1h.o icdna osova. Sam fakt pokrwa
w ·.~:' ' " u.cuwy Cajier ttomaczy me dość 
jc:!::il10 l l. d. 

miłosny z właścicielką podejrzanej ja• 
dłodajni. Dama ta w dniu dokonania 
zbrodni wyjechała rano z Będzina. Na 
śledztwie Cajler zachowuje się spokoj· 
nie, robiąc wrażenie człowieka pewnego 
swej niewinności. 

+ Zagadkowy napad. 
W nocy z czwartku na piątek w 

pociągu kolei nadwiślańskich, idącyttt z 
Warszawy do Brześcia, dwuch ludzi 
rzuciło się na kontrolera Kolejowego, p. 
Edwarda Tuszko, zraniło go kastetem 
i usiłowało wyrzucić w czasie biegu z 
pociągu. Dzięki 1ednak sile swej i alar· 
mow1 udało si~ p. Tuszko zapobiedz 
zamiarowi napastntków. 

Snać mieli oni pomocników, gdyż 
kiedy konduktor p. Jóźwiak chciał po
biedz z pomocą napadniętemu, owi po· 
mocnicy zastąpili mu drogę i w szamo
taniu się z nim zranili konduktora w 
re kę. 

Z pomocą kontrolerowi przyszedł 
pasażer p. L., intynier, którego napa
stnicy pobili a kiedy pociąg stanął w 
Miłośnie, wyrzucili go z wagonu~ 

P. L. spadł na stojącego na pero· 
nie obok wagonu nadkonduktora p. 
Rylskiego. Inżynier L. upadł z taką 
siłą, że nadkonduktor zemdlał'. 

W Miłośnie aresztowano napastni· 
ków i żandarm spisał protokuł. 

+ Po:.t:ar osady. 
W osadzie Koziegłowy gub. piotr

kowskiej spłonęło w nocy 21 domów i 
26 innych zabudowań. Bezdomni po
gorzelcy obozują w polu. Straty wyno
szą 20,000 rubli. 

KRONIKA 
= Godziny biurowe. Główny 

zarząd poczt 1 telegrafów zawiadomił 
tutejsze urzędy pocztowo-telegraticzne, 
że urzędy z operacjami ograniczonemi 
mają być otwierane i zamykane do 
przyjmowania i wysyłania telegramów 
według czasu miejscowego, nie zaś pe„ 
tersbursk1ego. 

MIEJSCOWA. 

= (r) Rozporządzenie U• 
rzędowe. Policmajstt!r łódzki roze
sła-ł mie sco.vym komisarzom policyj
nym rozporządzenie, • w którem~ zwraca· 
jąc uwagf! na fal\t, że flagi wywieszane 
na balkonach domów w dnie galowe są 
brudne i wypełzłe poleca, aby w ciągu 
miesiąca zastąpić te flagi nowemi, vrzy· 
czem należy :t.wrócić uwagę, aby kolory 
odpowiadały ściśle rosy1skim barwom 
narodowym. 

= (r( Czy nie z ytek for• 
malizmu. L, kół 11auczycielskich o
trzymujemy list następujący: 

Nauczycielom szkół miejskich w 
Łodzi nie wolno wyjeżdżać na walcacje 
z miasta - tal\ zawyrokował nie mini
ster oświaty, ani kurator, lecl sam pan 
kasjer magistratu, l\tóry widocznie uwa
ża, że dla łetniego Viypociyn~<u, dosta -
tecznie jest póJść tradycyinym zwyczajem 
magistracl<i m do l\llaJpl<i. 

Formalna cała sprawa przedstawia 
się tak, ie pan kasjer zagroził wszyst
kim nauczycielom i nauczycielkom. iż 
nie będzie wcale prLez miesiące waka• 
cyjne wypłacał pensji tym, którzy nie· 
zjawią s i ę po jeJ odbiór usobiście. Zad
ne upoważniema, n a w e t r e j e n· 
t a l n e, nie będą przez pana Wer· 
nera uwzglądniane (pocóż więc są re-
1enci?) 

Gdyby choć była wiadomą data 
ścisła, w której magistrat ową pensję 
wypłaca - było by jeszcze pół biedy; 
wydało by się co miesiąc parę rubli z 
sutej pens ji nauczycielskiej na przyjazd 
ze wsi do k0chanego pana kasjera i 
tyle. 

Lecz magistrat łódzki, w myśl e
wangielicznych słów .nie będziecie wie
dzieli dnia ani godziny•.... trzyma si-: 
tego chwalebnego zwyczaju, że odwleka
jąc wypłatę pensji z dnia na dzień, z 
tygodnia na tydzień, okrywa do ostatniej 
chwili głęboką tajemnicą ów moment u
roczysty. 

To też wśród nauczycielstwa łódz
kiego weszło jui w zwyczaj stałe powi
tanie: „A nie wiesz kolega, kiedy nam 
w magistracie pensję wypłacą?" 

Wobe~ tego nie może być mowy o 
Cai ler jest mężczyzną 43-letnim, ka· wyjeździe nawet do jakiej podmiejskiej 

1~1. , · prawej nmize sztucznej. Z żoną dziury, ponieważ i stamtąd wielol<rotne 
ty.ł w nieustannych spr1eczkach i nie• wędrówlci do kasy miejskiej pochłoną 

·~,IJll,~„~~ ~ ..... „~ A\,'"1•Z'• , .~~~~~~ 

domo, że najbliższe okolice ~ęsto ob· 
siane przez lato rodzinami Geldhabów 
łóazkich, licznem „iak piasek w morzu 
i gwiazdy na niebie•, sci niedostępne dla 
biednego nauczyciela. · 

Najwyższe\ wit:c, krzywdą dla całego 
nauczycielstwa jest owa drakońska de· 
cyzja pana kasjera, stanowiąca jego 
własny wynalazek bo za czasów po· 
przednich nic podobnego nie b.ył'o. 

Może głos opinji publicznej zwróci 
uwag~ szanownego pana prezydenta .na 
ową dziką w swych skutkach reform~" 
i zwolni nauczycieli na wakacje, które 
chyba słusznie im · si~ nałeżą41 l 

= (r) Z Tow:i krajoznaw
.azego. Dnia 24 czerwca wyruszy z 
Warszawy wycieczka do Połągi. Marszru· 
ta: Troki, Szawle, Libawa, Połąga, Kre
tynga, rzeka Swięta, Wilno. 

Powrót 2 lipca. Cena biletów dla 
członków 28 rb., dla gości 32 rb. 
oprócz pożywienia. 

Członkowie oddziału łódzkiego mo„ 
gą zapisywać siq u p. Jasińskiego ul. 
Dzielna 56 tel. Slió - do środy d. H 
czerwca. 

= (k) Oaobiate. S:Qdzia poko
ju 3 rewiru p.Jelnicki wyiechał na urlop 
zast~pować go bedzie podczas nieobe
cności sc;dzia 9 row. T opaczewski. 

== (r) „Praca„. Zarząd Staw. 
zawod. robot. przem. włóknistego .Pra
ca•, prosi swoich członków o termino
we regulowanie składek członkowskich, 
i zawiadamia, że członkowie, którzy za
legli w opłacie więcej '1ad trzy miesiące, 
zostaną od 1 lipca, na mocy § 16 usta· 
wy Stow., z liczby cz.tonów wykreśleni, 
naturalnie o ile nie przedstawi'\ powo
dów usprawiedlaj~ych to opóźnienie. 
Reklamacje bt:dą uwzględniane w ciągu 
pierwszych 10 dni, licząc od daty wy
kreślenia członka. 

- (r) Dzień kwiat.ów pod 
cegidą chrzeiłciańskiego i *Y· 
dowskiego Tow. dobroczyn• 
ności w Lodzi. Obadwa nasze 
Tow. dobroczynności postanowiły urzą. 
dzić pod egidf\ swoją .Dzień kwiatów•, 
o ile pogoda dopisze 8 września r. b. 
przy współudziale wszystkich warstw na· 
szego społeczeństwa bez rótnicy religji 
i narodowości. 

Wczoraj, w sali Tow. kredytowogo 
grono zaproszonych w tym celu osób 
odbyło pierwsze posiedzenie, które za
gaił prezes łódz. chrześc. tow. dobr., 
pastor Gundlach, zaznaczając w przemó-
wieniu swem, że „ Ozień kwiatów• pod
wójną wy.da korzyść - pieoieżną n~ 
utrzymanie instytucii dobroczynnych. 1 

wi~l<szą jeszcze moralną, bo zbliiy do 
siebie na polu wniosłej pracy dla dobra 
bl1iniego wszystkie częstokroć tak roz· 
01eżne w swych dążnościach war· 
stwy naszego społeczeństwa. 

Z powodu doniosłości sprawy zde
cydowano zwołać drugie z~branie !la 
piątek 16 czerwca, o godz. 7 1 pół w~e: 
czorem w tej że sali przy ul. Sredme1 
nr. 31, w celu wyboru ściślejszego ko· 
mitetu, który się zajmie opracowaniem 
i wprowadzeniem w czyn całego ero· 
gramu przyszłej zabawy. ZarUidY .wzm1a~
Kowanych Tow. dobroczynności uprzej
mie proszą o łaskawe przyj~cie udziału 
w obradach wszystkich ludzi dobrej 
woli. 

= (r) Z klubu rzeQlieilni· 
czego. Odczyt inż. Czerniakowa .O 
metalach" odłożony został, z przyczyn 
niezależnych od Zarządu klubu, na je
den tydzień. 

Projektowana zabawa na rzecz Idu• 
bu odbędzie się we wtorek d. 20 b. m., 
w ogrodzie Grand-Hotelu. 

=(0 Cheroby zaka*ne. W 
łódzkim szpitalu mie;skim dla chorób 
zakaźnych gorączkowych, przebywato na 
kuracji w w tygodniu ubiegłym 30 osób; 
z tych 1 O na osp~. 6 na szkarlatynę i 1 
na rói~. 

Wypisały się 3 03oby, zmarły - 2 
(1 jedna na ospi: 1 1 na szl\arlatyne;). 

= (k) Kary sądowe. Sędzia 
VI rewiru slrnzat, 41 letu. m" Łod~i 
Emilję Rudolf za kradzież bielizny war
tości rub. 2 koµ. 50 należącej do Ma
rjanny janowskiej (Zarzew:;ka 41). na 4 

. miesiące więzienia oraz m. gminy Po -
meń, 18 letn. juljusza Rafa i 20 let. m. 
Łodzi cmila Fogla za kradzież rzeczy 
wartości 21 rub. z mieszkania Józefa 
Szyka, Główna 34, po 10 miesięcy wi~
zienia. 

= (r) \Vycie&zka łodzkich 
dzieci. W środ~, 1-4 b. m., wyjedzie 
i ~ ~Q t.Qwicza pod P..~dnic• 

,'i. 

twem p. jad wigi Starzyńskiej wyQeczkcr 
dzieci robotników uczęszczających do 
szkółek począ tkowych. Dzieci maj11 zwie· 
dzić miasto i osobliwoici jego, poczem 
udadzą si~ do wsi jastrzębi w celu po
znania sit: z dziećmi wiejski'emi i urzą. 
dzenia wspólnej zabawy. 

Nazajutrz. o godz. 3 po południu. 
nastą?i powrót pociągiem kaliskim de 
Łodzi. 

== (r) Tajnw skład benzw• 
ny. Miejska komisja techniczno sam· 
tama pod przewodnictwem prezydenta 
p. Pieńkowskiego i przy udziale ~n
danta straży ogniowej miejskiej doko
nała ogl~dzin składu benzyny ua placu 
braci Nobel, pny ulicy Wierzbowej ar. 
s. Komisja ta stwierdziła. że na wspom· 
nianym placu mieści się od lat ośmiu 
skład nafty; skład ten znaj<iuje sic w 
odległości 20 kroków od Kantoru No
blów I a tuż za Dim W odłegł.ołci ao 
kroków od linji kol · fabr.-łódzkiej, wy
kryto tajny 5kład ł>emyo)C. w hea:kach 
drewnianych pokrytych łek.ką _.,,,ą 
piasku. 

Bicqc pod awa~ ie iedaa ll*l1l 
z przechodzącego tak bHsko ~ 
wywołać mote straszny w,tJecla beQl:y
ny I narazić na łmicrt wiele · 090b. ko
misja wydała poJeceole. aby llrad, ben
zyny braci Nobel został aieZW'łoaoie 
przeniesiony w bezpieczniejste miejsce. 

:sz (r) Z wptawy .... k 
pifłknwch. Sezon tegoroczny na WJ· 
stawie sztuk pięknych, 7blłfl sio ku 
końcowi. Trzeba oddał sprawłedlhrołt 
twórcy salonu. te wszelkie zap~ -. 
ne w pocqtku roku w skfOllmJCb a· 
nonsach obietnice wypełDil s lt.ojną 
skrupulatnością. Nie dał na otwsde·wy
stawy szersr.ych programów11 1~1ją
cycb i nęcących, le= ogłosił pował.nie, 
iż sztuce służyć pragnie. .te poziQla kul. 
tury artyityczoej podnieść s&a p-ostara. 
Uważał, że miasto tak duże· jak ł:.ódt, 
o potrzebach wielorakich, aa jakie zdo~ 
być sic: może gród pr.rawsłowców 
miljonowycb, że Łódi miet mali pa
ców~ artystyczne\ sztukom plały-.m 
poświęconą: 

I co zapowiedział„ to dat w bmle 
nader obfitej. Zmiany comieshaane Od
bywały Sit2 prawl<fłowo. dobdr obi816w 
należał zawsze do nleprze~ Ps-.· 
wa1.nie widzieliśmy w salonacb · 'fl'I· 
stawy, kolektywne prace zbiorowa, dak· 
c.e poj-:cie o artyście. Duto, bardzo · du -
to płócien i kartonów pr-res.,.ro.~111 w 
ciągu roku przez skromnie, lee&· gmto
wnie, mile i efektownie urządzoat alo
ny. Między nazwiskami aa:tysł6w pol -
skich, o które w pierwszej tinji dbal 
właściciel salonu, spotykałiśmy niejedno· 
k-rotnle rozgłoino i sławne, nietyłko u 
nas, ale i poza granicami kraju. ł:.ódź 
poznała dużo, bardzo dut.o dzW praw
dziwej sztuki, prac wybitnych i dosko. 
nałych wiemy rówoioż. ie niejedno 
dzieło nabyto z wystawy do Łodzi. kie· 
dy dawniej kontentowano si4 candetą 
importowaną z zagranicy i s-1 wielki 
popyt U pubłiczności ID~Jilcei· 

Wystawa wpły04łła bezwzał4dnle na 
rozwój smaku i gusta u niełiczuych 
warstw, state salony odw.iedza~ i 
interesujących sic: sztoką, szczególnie 
tragiczne koleje u nas pnechodzącą. 
Szczególniej w Łodzi. Artysta, który w 
wolnych od zajęcia chwilach, t. j. poza 
odpoczynkiem, nie jest kupcem, mus. 
być nc;dzarzem lub miljonerem. 

Ponieważ p. Pietkiewicz jest prze 
dewszystkiem artystą, więc„. w przy. 
szfym roku salonu ..viQcej prowadzić nie 
będzie. A zdawać by si'= napozór mo
gło, ż~ p. Pietkiewicz jest istotnie miljo· 
nerem, bo tylko wyjątkowy, fantazją 
pańską obdarzony miljoner dołożyć 
"potraf,„ do miasta, do którego nowo ~ 
cześni argonauci po złote runo przyby
wają. A taktem jest że plon tegoroczn.Y 
z wysrn:.vy, przy;,ióst rezultat negatyw
ny. W podoboy<.:11 wana.okach salon pod 
żadnym pozorem i:itnieć nie może. To 
smutne przeświaaczenie zniewoliło twór 
cę salonu do ur~zenia ostatniej zmia· 
ny obrazów, która całkowicie r6tnić si\ 
będzie od poprzednich. 

Chcąc rozbudzić zamiłowanie r*:k· 
na w najszerszych masach, ogłosił we 
zwanie do uczącej sic: młodzieży 
wszystkich miłośników - dyletantów, 
aby pospieszyli wystt&pić pubticznie 11:1 

wystawie, zachęcając si~ wzajem d .: 
pracy. 

Nadesłano faktycznie bardzo duże 
prac. tak dużo, iż cokolwiek segregować, 

~,ffadł9~nad~~-~f~.f'•'~ 
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upowiedziano wybór bez jury. Jeden 
salon zaj«:łY prace uczniów szkoły zgier
akieJ, od kierunkiem p. Szepietowskie
C10. rzewałn !e kwiaty akwarelowane, 
~artwa natura pastelą traktowana, oraz 
rysunki kredkowe. W następnym salonie 
rotmieszczone są pra'e kopbtów ama
torów. oraz uczenfcy p. Li pińskiej i 
uczenicy p. Haltrechta. W rzeczach po
wyższych poi.nać łatwo, 1ak kierowano 
pracą. 

Przeważa, naiwne traktowanie przed· 
mio w pracach dyletantów, całkiem 
samoistnie harcuji\cych po błomach 
sztuki. Poza pokaz.em prac uczniów, 
cz~~to bardzo cie \awych, zn jdują się 
oa wystawie uz1eła artystów·malarzy, 
pei. znaczone na sprzeaaż po wyJi;itka„ 
wo mi.Kich cenach. Normalna cuna o
hr· :w\9, JalUi podali artyści, obniżona 
zosU1 a ao 40 pro~ 

Wobec nagromadzonej iłoścł dzłtł. 
Nłaściciel salonu, postanowił oddać je 
µubitczności po możliwie najnii{;~Jch 
cenach, aby udostąpnić oryginalne prace 
~.zerok1m war hyom. PomiQdzy dtiełam1 
zna1du·ą się obrazy i rysunki znanych 
dobrze malarzy: Pilichowski, Pietkiewicz, 
Hałlrecbł, \\t awrzeniecki, Wolman, Sko· 
czylas, Sobczak, Lipińska, Ga gek, Hirsz· 
berg Leo, Kc:dzier::1ki, Lipiec. 

I~ wnleż: panna I<. Szmirgoldówna, 
lirauner 1 I<awicki. K11kadz1esiąt wlt:kszych 
i mniejszych obrazów 1est do nabycia, 
na wyjątkowo dogodnych warunkach. 
Zbiorowo po raz pierwszy wystawia 
młody artysta-malarz p. Wiktor Markie· 
wicz. Dal szereg studJów portretow~cl11 
oraz obrazy rodza,owe nierównej warto· 
ści. 1 zeciy W(;łlie ·niezle znajduj~ SJQ 
między 1 Jam1 pometuwemi. 

Na zakońtzenie zmiana zapowiada 
gfQ bardzo bogato. Urozmaicenie jest 
niezwykłe. Zakończenie sezonu a jedno
cześnie salonu, który ciężki przechodzi 
żywot śród szlachetnych ofiarnych wy
siłków, ściągnilć powinny zastępy publi
czności , ~eh zwłaszcza, którym niezwy· 
kła nadana si~ okazja nabycia dobrych 
rzeczy, za. tanie pieniądze. 

= (r)Ze Stow. naucz. chrzee• 
ojan. ~tow. nauczyciel: chrz. urządza 
w d. 15 b. m. dla członków i wprowa· 
dzonych gości wycieczk~ do lasu w Ko
lusz.kacll iub Oałkówku. 

Zapisy przyjmowane s~ w lokalu 
Slow. (Konstantynowska 5) codz1enie od 
6 - 8, do wtorku włączuie. W razie 
niepogody w an. 15 o godz. s pp. -
zebranie towarzyskie w lokalu ~towa-
1 zyszen1a. 

Ogrodowa zab wa dla dzieci i mło
dzwy, urządzona na zakończenie szkol· 
nego roku przez Stowarzyszenie odbQ· 
dzie sit: nie 11, jak myJnie podano do 
wiadomości, lecz dn. 18 w parku Zród
liska. 

Komitet dokłada starań, aby zabawa 
udała si~ jak najlepiej. 

Panie i panowie, l\tór%y przyobieca· 
li swą pomoc przy urządzaniu zabawy 
ogrodowej. zechQ& łaskawi pofatygować 
~1~ do lokalu Stow. we wtorek, 13 b.m. 
o godz; 8 wlecz., w celu ostatecznego 
poro~umienia sią i podz1alu czynności. 

= (k) Z z kulis ciała p e
d e o i zn go. Ciel awe 1 c tarak
lerystyczne sprawy rozważał onegda1 
sędzia pokoju 6 rewiru. 

W pier.wsze.1 oskarżał nauczyciel 
.5zkoły fabryki Heintzła i Kunrtzera w 
Widzewie, Edmund Wyganowski b. nau
{:zyc1elk~ te1że szkoły Heleni: Bender o 
oszczerstwo 1 obelgi, w drugiej zaś Ben
dtr oskarżała Wyganowskiego również 
o obdgi. 

Sędzia uznał za. stosowne obydwie 
syrawy połączyć 1 rozpatrywać wspól
we. 

Sprawa co do oskarżenia B. przez 
W. była już przedmiotem rozpraw przed 
!<ilku tygodniami, lecz zaocznie i B. ska
zaną została na 10 dni aresztu. 

Obęcnie z powodu opozycji, zało
zonej przez B. ponownie została roz· 
patrywaną. 

W pierwszej sprawie Wyganowski 
się sl\arżył. iż Bender rozsiewała pogło~ 
ski, 1akoby on za1mował się sprzedażą 
półpasków i że Jest chamem ( ocznie). 
W. zaś 1mał mówić, ii ojciec B. sprze
da1e biiely niedozwolonej loterj1, w dru
giej zaś Bender skarżyła sic: na Wyga
nowskiego. iż ostatni nazwał Ją na po
siedzeniu nauczyciełskiem „Azerem w 
spódnicy•. 

Na sądzie zeznania św iadków były 
1óżne. 

. \Vyganow::.k ' bronił się sam przy
znaw;, się, iż· mówił ze ojciec B. sprze-

daje bilety, co do Azefa w spódnicy to garderoby: jednej bluzka, drugiej spód
według jego zdania nie jest obrazą, B. nica, trzeciej zaś buciki; zarządzone na 
zas twierdL1ła, iż Cham nie jest obrazą, miejscu śledztwo uj awniło, że kradziez 
gdyż to jest i m i~ jednego z synów tę p opełniły wspó łtowarzyszki oluadz10-
Noego. nych: 15-letnia Stefanja Mucha i 16-letnia 

.O godz. 11 w nocy (sprawa trwała Helena Dymała. 
od 61/ 2 ) s~dzia wydat wyrok, na mocy Złodzie1k1 aresztowano i osadzono 
którego w pierwszej sprawie z powodu pod kluczem. 
wzajemnych obelg obydwie strony nle Na Wodnym Rynku podczas trwa
podh!gaj& karze, w drugie1 zaś s1rnzal jącej zabawy ludowej 1 kieszeni Teodora 
Wyganowskiego n~ 20 rb. gtzywny lub Ha dulta zam ieszkałego przy ulicy Wy„ 
4 ani areśzte. soklej nr. 25, 1akiś rzezimieszek wycią· 

= (a) Fałsz rze monet, Od gnął zegarek wartości 11 rubli. 
pewnego czasti, w południowej dzielni· Zamieszkały przy ulicy Nowo-Za
cy naszego m; sta, pojawiły si~ w obie· rzewskiej nr. 4, f eh ks Burman, zawia
gu fałszywe monety. szczególniej zaś 15 domlł polic,ę, ze wczoraj przyszedł do 
i 20 kopiejKowe. Policja pomimo ener· nieg~ w odwi~dz_ny Jan Pluta i skr~d~ 
gicznych poszukiwań, na ślad fałszerzy zega1 el~ ~ ~ewazką, w artośc1 l o rubli, z 
natrafić nie mogła. Dopiero obecnie a- · kto1Ym1 . zb1~g.t~ . . •· 
genci wydziału śledczego wpadli na . . Od~lukaniem mesum1ennego goś~aa 
właściwy trop. zaJ~rn . się policja. 

Będąc w jednej z restauracji na = (p) z dna nędzy. Głód -
Górnym Rynku a~ent policyjny zauwa- to straszny wróg ludzkości. Ofiarą je
żył, ż~ jakaś _ ~odeJrzana. osobistość sta- go pada wie le jednostek, z których 
r~ła s1~ puścic w lmrs fałsz}'.~~ złotów· niejedna, w odpowiednich warunkach. 
Io, pocqł wł~.c go śJedzic i po~czas mogłaby pożytecznie pracować. Brak 
obserwacji zauważy , że u1elna1o~y zaj«:cia i o głodzie poszukiwanie te}.s(?Ż 
wst~pował do łte~ny~h s~lepów, gdzie wyczerpuje .siły i rzuca na bruk wyc1en-
kupow~! cy~1~. PodeJrzeme przeszło w cz.onych nieszcz~śl1wych. . 
pewnos~. N.1ezna1omeg? a~esz_towano, o- I dopiero z rubryl\i ~ogotowia do
lcazał s1~ mm 27-letm Stamstaw Fogt, wiadujemy s ·~ o wstrzą ·aMcych drama-
tkacz z zawodu. tach, w IHóre obt1tu1e życ i e bieda• 

Zarządzona w mieszkaniu jego, przy ków. . : .. 
ulicy Bankowej nr. 24, w Chojnach, re- W~zora1 po ?.ołud 1i.u o godz1~1e . 2, 
wizja wy kryla gipsową formę do odle- przy_ ~hcy AuurieJa ur. 7, i:a~.ł na 1J1 u_lc 
wu 15 1 20 kopiejkówek, trzy odlane wyc1enczony gł odem, pozo~ta1ący dłu L
monety 20 kopiejkowe, nie zewszyst- ~lY czas bez: "t.ajęc1a 1 W1lhe1m t\owe!tda, 
kiem wykończone, oraz różne przyrządy lat 50. 
i materjały do odlewu monet. Wobec Welwane Pogotowie stwierdziło 
dowodów, Fogt przyznał się do winy I rozwiniętą chorobę ~J,orączkową i od
że do robienia pieni~lizy podmówili go wiozło K. do szpitala A 'eksandra. 
Bolesław jerzmanowski. i Atoui Po· Istnie,e u nas Biu10 wyszukiwania 
dziemski. zamieszkali przy ulicy Suwał· pracy, - obowiązkiem zatem tego O· 
skieJ nr. llł. w mieszkaniu, których statniego jest zaopiekiwanie się pozo
również wykrvto fabrykę pienit:dzy, ja· staiącym w szpitalu Kowe11dci i po wy
ko to formy 1 stemple, o~az alja:i meta· zdrowieniu, wyszukanie dla niego odpo· 
Iowy, wobec czego Jerzmanowskiego i wiedniego zaJ~cia - bardziej bowiem 
Podziem:>kiego aresztowano i odstaw10· potrzebujące ~o pracy trudno i est chyba 
no do wydziału ś1edciego. odnaleźć. 

Przy dalszym dochodzeniu policyj· = (µ) Przejechanie. Na Zie· 
nem stwierdzono. że puszczaniem w 0 • lonym ł<y11Kll. o.śm1olel111 syn handlarza, 
bieg fałszywych pieniędzy, oprócz Icek Sz1Jekt, przejechany wstał przez 
wzmiankowanych wyżej fałszerzy, zaj- wóz, odnosząi.: okaleczeme n6J. 
mowali sifł Mateusz Mistal, zamieszkały = (pJ urc ze żo~li~ka. Przy 
przy ulicy Rzgowskiej nr. 4, Piotr t.o• Wodnym 1<ynll.J, l:'.il iJ 1511.. l.:: J!c jw, stói
szewski, zJmie~zkały przy ulicy Rzgow„ kowy lat 29, do.:>tat 1rn r ~w \v .! 0 tąd1m. 
s \lej nr. 25 i Antoni Cieślak, zamieszka· == (p) rak dozoru . Przy ut. 
ły przy ulicy Nowo·Zarzewsldej nr. 2i, Tkackiej nr. 1, 5•letnia córl<a robotnika 
których także osadzono pod kluczem. Kazimiera Starzyńska sp adła tak niesz• 
Dalsze śiedztwo w toku. częśliwie ze schodów. ii olrn l eczyła gło· 

= (d) Niemile • utki mil„ we i wywichnęła lewą rę kę. 
g anu. Zamieszłrnł przy ut. Pań:;ldej = (p) Bój ka na noże. Przy 
nr. 18, fra1da Rosenblum, chcqc użyć ul. Sredniej nr. l, Michał l\~dzior, ro• 
s{Jaceru, udała się do lasu Konstauty- ootnik lat 22, . podcias bójki ude· 
nowskiego. rzony nożem, odniósł ranE;: lewego 

Obawiając się, aby złodziej nie skradł boi< u. 
z mieszlrnnia po:;iadane1 przez nią go• = (p) Skutki pijaństwa. Ca 
tówki, zabrała Ją w ilości 120 rubli i za wiele - to mezdro wo. Prawd1.:1wość 
schowała w na1bezpiecznie1sze u kobiet tego przysłowia stwierdz11 na sobie pe -
m1e1sce- w pończochę. wien zwolennik Bachusa. iat około 40, 

W lesie powietrze rozmarzyło R, nieznanego nazwiska, który, z nadmiarn 
chcąc więc spocząć, znalada sobie miej· wchłom<,:tego alkoholu, UtJadł przy u1icy 
sce pod ••• krzaczkiem i zasnęła. Miała Piotrkowskiej w ryusz;tok, kalecząc sobie 
bardzo piękny sen. Marzyła, że jest w boleśnie czoło i twarz. 
objęciach... . ZA l.lllEJSCOWA. 

Czuła, jak ją ktoś chwyta za nogi 
i.„ obudziwszy się, s ostrze 1ła 1 jak nie· = (w) Z Łagiewnik. Na sta· 
nieznany jakiś jegomość szybkim l<ro- nowlsko proboszcza parafii Łagiewniki ma 
kiem oddala się od niej. Ttmięta prze- być zamia11owany dotychczasowy pro
czuciem, sięgnęła za pończochę, gdzie boszci parafii Wierzbno, powiatu miń· 
u \Cyła pieniądze, lecl ślad po nkt1 już skiego, ks. Józef Borensztedt. 
zginął. Instalaqa nominatu odb~dzie się 

Ukradł je widocznie jegomość, któ- prawdopodobnie przed 13 b. m·, w któ-
rego widziała uciekaiąceJo od niei. rym to dniu przypada w Łag1ewnilcach 

odpust. 
= <Pr) Kradzie:te. Z miesz· Dotychczasowy proboszcz tamtejszy, 

kania Wilhelma Kemnma, przy ulicy o. Apolinary K~dzierski, pozostaje nadal 
Keibacha nr. 28. na Bałutach, nieznani , ŁagiewniKach. 
złodzieje, otworzywszy drzwi podrobio- = (w) Potajemny wyszynk. 
nym kluĆZem skradli różne dom~we W ś 4 

rzeczy, wartości 100 rb. Odszukaniem pierwsze 'więto ~wiąt mińionych. w 
lesie łagiewnickim, straż ziemska po• złoczyńców zaj~ła si~ policja. d ł 

Z mieszkania Romana Siedleckiego, wiato łódzkiego O' ebra a od przekupki 
Przy ulicy Nowaka nr. l6, niewykryci EmilJi Millerowej 70 butelek spirytusu, 

na płacu zaś przed kościotem, pomie· 
dotychczas złoczyńcy skradli różne rze- dzy straganami, aresztowano również 
czy, Wdrtości 58 rb. h dl ódk d k ó d Z mieszkania Spirydona Berdow- an arza w ą. 0 t rego o ebrano 

· 10 Haszek spirytusu. 
skiego, przy ul. Składowej nr. l .5, nie- Oboje zostali pociągni«:ci do odpo· 
znani złodiieje skradli 65 rb. w goto• · d · 1 , · 
w1źnae i różne rzeczy warcości 1 40 rb. wie zia nosci za potajemny wyszynlc 

Odszukaniem złodzieji zajęła się po- = (w) Zabawa leśna. jutro, 
licja. . ~ . w lesie zgierskim, w miejscowości !tDą-

Ze sl{ładu towarów Rabmow1cza, brów ki", odbędiie się zabawa zgierskiego 
przy ul. Cegielnianej nr. 66, nieznani . eh óru kościelnego. 
złodlieje sl\radll różne towa1Y'_na o ~ólną Na zabawie przygrywać będzie or„ 
sumę 4UO ro. Odszlrnmem zł oczy i'1cow kies tra tamte;>jszego Stowarzyszenia mu-
zaięła się policja. zycznego „Harmonia". 

Wcz~raj w fabryce Haeblera, przy 
ulicy Bąbrowskie i nr. 19, robotnicom 
Klarze Berniger, Paulhie S1dowskiej i 
Józefie Owsil\, si<ra.dzioae• zostab( cześc,; 

Początek zabawy o godz. 2 po po-
Judniu. V razie niepogody zabawa od· 
łożona ;r.ostanie do dnia 25 b. m • 

-. 

Do Szanownej Radakcji 
• Kurjera Łódzkiego•. 

W nr. 129 „Rozwoju" ukazała 
wzmianka p. t. .z przytułku noc!egow 
go", Y" której między. innemi zaznaclO 
no, ze „pame z komitetu przeciwzebr~ 
czego na~ , chcą przechodzić we do 
przez tę s1en, przez którą w nocy pr1.1 
cl~odzą obdartusy, nocujący w przytulk 
~lt:c l<unutet przeciw.żebraczy Zl\dał ~ 
s1eb1e oddzielnego wejścia'._ 

Do ~łów powyzszych motemy do 
dać. o~ siebie! że obecnie, jakkolwii 
zna1du1emy się w dalszem sąsiedztw 
od p~zytułku noclegowego, my, nitt 
podpisane pracowniće w salach Towa 
rzystwa przeciwżebraczego, jesteimy n 
ratone na wprost niemotliwy stosune 
z mętami. które korzystają z · przytuł' 
noclegowego. 

Można sobie zatem wyobraził, c 
się dziać będzie, gdy ów przytułek zna 
d_ować _się b~dzie w bezpośredniem 5ł 
s1edztw1-. z lokalem Tow. przzciwż br 
czego. · 

Jeteli „panie" z komrtetn prz~. 
żebraczego oponują. pomimo. te nie ~ 
dą się nigdy stykać z „P,ośćmi" przytui 
ku noclegowego, to wobec tego cóż l1!i' 
my powiedzieć my, patrząc stale na 01, 
gje, uprawiane w sąsiednim przytułku1 

Wobec te~o kategorycznie protes11 
jemy i odwołujemy si~ do zarządu T 
warzystwa dobroczynności o zmianę li 
padłego postanowienia i o odseparo~ 
nie lokalu, przeznaczonego dla Towari 
stwa przeciwżebraczego, od pomieszCll 
nia przytułku noclegowego. 

M. Łasińska 
K. Adamczyk 

W. Ciesielska. 
Łódź , 10 czerwca 1911. 

Szanowny Panie RedaktomJ 
Przez miesiące letnie setki r ; 

mieszka w kolonjach położonyclJ f 
szosie Alek~androwskieJ, a nawet tl 

ka wiorst od nieJ oddalonych. 
Mężowie po skończonych czynr 

ściach w biurach spieszą co siły 
przystanel•, aby uciec z zudymionej .t 
dz1, ula odetcn111~c1a św1etea1 po 
trzi;;m. 

Pociągi odchodzą co 45 minu 
bardzo często spóźniają się o 20 m 
i pół godziny nawet, z powodu 11 

tkanych przeszkód w drodze. Z·m 
my prośbę do Zarządu dróg żel. 
miejskich o powiększenie iloici l' 
gów, przyna1m11ie1 w godzinach po , 
dzy 6 a 9 wieczorem, a w drodze 
wrotne i pomiędzy 7 a 9 rano dla zab 
nia pasażerów, 1 aby te pociągi kur. 
wały z dodatkami, gdyż tłok panują 
w pociągach wieczoro wych jest pm. 
nie do zniesienia. - i'vlamy nadzieję l 
l!:ariąd do na3ze_1 1Jrośby przycllyłić 
fi:ICZy. 

Z powafaniem 
Umus rro multis. 

ZjazD kooperatyw snożywczyd, 

Dziś rozpocząt się w Warszaor 
zjazd delegatów związków i Stow. sp 
żywczych z całego Królestwa. Repreze 
towany jest i• okręg łódzki. 

Przybyło 236 delegatówr, reprezr 
tujących 178 kooperatyw z kapitak 
zakładowym 383,000 rub. i obrott 
41148,000 rub, Wszystkie te Stowarr 
szenia liczą razem 21,600 cllOnków. 

Zagaił posiedze111a redaktor : 
łem• p. St. Wo,ciechowski. • 

Na przewodniczącego, obrano 
Józefa Mężnickiego z Częstochowy .• 
kretarzem jest p. Zdzisław Kłlanowskl 
Grójca. 

Na sali panuje wielkie otywleii 
Obrady będą trwały ca~y tydzień. 

NEURASTENJĘ 

S T GE 
B E 'a 
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z Jareckich Heima 
zmarła 9-go b. m. po krótldch derpieniach, przeżywszy lat 76. Po
grzeb odbędzie się w niedi;ielę 11-go b. m. o 3 po poł. z domu przy 
ul; Piotrkowskiej 125, o cz m zawiadamiają w smutku pogrążeni 

Uprasza si~ o nienadsyłanie wieńców. Dzieci i Rodzina. 

Rewizje •en torskle. 
Pet r buro• Za prac w wydzi J 

referencyjnym rewizji senatora Neudbard
ta Najwyższe podziękowanie otrzymał 
prokurato s11du kronsztadzkiego Pełicyn, 
Najwyższe uznanie - pomocnik proku
ratora Szpakowski, sędzia śledczy ma
rynarki Jankowski i kandydaci do po
sad sądowych Azarjew i Martjanow. 

Po*ary. 
Grodno. Spalił się tu tartak Lan· 

daua. W płomieniach ~ginął robot111l\. 
Równo. W Milaczach, w pow. ró-

wieńslmn, sµłoneło 200 zabudowań, 
wiele bydła i zboża. 

Szadrinsk. Spaliła się wieś Dwo
ri11no\\oSl{OJe. Pogorzel dotknęła 80 w!oś· 
dan. W płomieniach zginęli starzec I 
~z1ecko. 

Burza. 
Hon ' W pobliżu folwarku Raduła 

óurza wy rzuciła na brzeg parowiec 
„~arja•. Jeden z pasażerów odniósł 
poważne okalecienia, wielu zostało lek· 
ko rannych. 

Wybuch. 
Nowoczerkask. 1'J pobliżu obozu ar

lyłerji jakiś robotnik znalażł przyrząd 
wybuchowy i niezrccznem uderzeniem 
~powodował eksplozję. Robotnik ciężko 
raniony. 

Strajk marynarzy 
Ąntwerpja. Na wczora 1sz.em po

łiedzeni u marynarzy zgodzono si~ na 
tezoluq«:, skutitiem czego nie dojdzie 
prawdopodo_bnie do zgody pomiędzy 
marynarzami a pracodawcami i arma
lorami. 

Z tego powodu przewidują tu, że 
na przyszły tydzień wybuchnie strajk 
pqłąci;onych marynarzy belgiJskich i ho
,efiderskich. 

Pożyczka państwowa. 
Ateny. Izba p1zyjęł?. projekt poiycz. 

ki 110 milionów. 
KryzJ'• ministerjalny. 

.. Bruksela. _Bar<?n. B~ockwili przyjął 
trlJSJę utworzenia mm1stef]um. 

Stan oblężenia Turcji. 
~onstantynopol. We wszystl\kh te

rytoqach pogranicznych ma być w naj„ 
blłtszych dniach ogłoszony stan obl~
!enla. 

aro ko. 
Madryt. H1szpańsloe statki wojenne, 

Przybywszy do . portu marokańskiego 
Larache, wysadziły natychmiast na Jąd 
wojsko, które bezzwłocznie udało się w 
~tronc~ Elhsaru. 

Paryż. Hiszpanie wysadzili wczoraj 
1t 1eczorem 500 ludzi na ląd w Larache. 

Paryż. Dziś rano ministerjum spraw 
zagranicznych nie miało jeszcze potwier
·]zenia wiadomości „Daily Telegraf" i 
.Daily L:.x.11ess· o we1ścm wo1sk tran" 
~U:il.i~h do Mekines, cnociaż mm1ster
;u111 uwaw w1adomosć le za możliwą. 

Trzęsienie ziemi w eks ku. 
Nowy Jork. Rozmiary klęsk wy111-

.1ych ze strasznego trzęsienia ziemi w 
11eksyku,. rosną z. dniem każdym. Naj
,owsze w1adomośc1 podają liczbę ofiar 
·~ 1,500. Olbrzy~ie masy lawy płyną 
C'qgle z vvuil<a!1U Koloman. 

·fiary lotnictwa. 
Tokjo. Lotnky kapitan Tolrnsawa i 

o~u_czntk I.tu. spadli ze znacznej wyso
--~c1 1 n1b1lr :się na mit:JSl'.u. 

Bunt straży. 
Charbin. L Sańsma donoszą, ie 

(Jl1Jierzc rn1ńscy, strzegący od rabu· 
ew kopalni złola przy UJściu Dulucho 
Wpadającej do Sungan, zbuntowali się ~ 
tabraw~q broń, przystali do ctmn„ 
.. 1u::.uw. 

Charbin. Kopalnie złota w Kumarsz 
•a w rękach zbuntowany<.h żołnter7.y -
c, 1mchuzów. 

Wysłany oddział na pomoc nie chce 
rozpocząć działania, bojąc się że bun• 
'ownit \ '. t~łnią groźbę ;rnbici,a wszrt· 

.:.li 11Ilqa1istów w kopalniach. 
1<4;iqwm, - · --~ .z<>?taw. 

zrabowane. jednocześnie zaś prowadzi 
się rabunkowe kopanie złota. Za uwol
nienie administracji kopalni chunchuzi 
tądają ogromnego okupu. 

aplanki tańca. 
ł{or~spondenci marokańscy pism 

francus~1ch przeplatają często swe spra 
wozdama o operacjach woisk irancu -
l<ich, kt_ó~e .zajęły stolicę Mulaj-Haf1da, 
op1 ami ~yc1a tego oryginalnego pań
stwa, gdzie nawpół zwierzęce obyczaje i 
okrutne zwyczaje łączą się z kultem 
przepychu i rozkoszy. 

W żadnem z państw wschodnich 
nie panuje Jed1;akie tal( wieit'I kult 
tańca Jak w. Maroko, gdiie me tyl w 
miasta, al 1 n Jmn ej .i:e wioski po!5ia• 
da1ą swe specjalne tancerki. 

Tancerki rekrutują si' r. pośród 
dziewcząt skradzionych w latach dzie„ 
cięcych. 

K_radz.ież dziewczęcia uważana jest 
za hanb~ całego plemienia, które też 
nie uspokoi się dopóki nie wywrze 
zemsty na plemieniu porywająceao. Dla
tego też porywający stara się ;przedać 
skradzioną dziewczynę w miejscowoś i 
najbardziej odległej. 

Z:darza ~ię bardzo rzadko aby 
skra~z1011ą dz1ewczynkQ kupił jeden ma· 
r<?kanczyk. . Uwaźune to jest za :rzecz 
nieprzyzwoitą, a przytem istnieie obawa 
ie ukradnie ją z. kolei którykolwiek ~ 
zioml\ów nabywcy. 

Dla uniknięcia tych ewentua'ności 
dziecko kupuje składkowo :dlku boga• 
tych marokańczyków z jednej wsi i 
staje się ono ich wspólną własnością. 

Niewolnica otrzymuje oddzielne 
mies~kanie na krańcu danej miejsco
wości, przyczem wyznacr;ony jej zostaje 
krótki termin na przygotowanie do roli 
tancerki. 

l roll tej nie może uniknąć pod 
żadnym pozorem, ·nawet w tym wypad· 
1rn, gg,y iest z natury niezręczna, gdy 
nauka tanca idzie opornie, a wykonanie 
pozostuwia dużo do życzenia, bo prze
cież dla tańca kupili Ją właściciele. 

Jeśli tancerka zdradza niezn:czność 
zmuszają ją do częstych ćwiczeń na po· 
dłodze glinianej, mocno nagrzanej og-
111t:m, aby zmusić J'ł i przyzwyczaić ao 
siybkich ruchów. 

W końcu wszystkie trudności zosta
ją przezwyciężone i dziewczę zaczyna 
µrowadzić oryginalny tryb życia tancer
kiJ W dzień śpi, a w nocy tańczy przed 
właścicielami, którzy dostarcza1ą jej 
wspólnie odzieży i środków utrzymarna, 
a ~awet obdarzają kosztownościami, nie 
w tym celu aby zadowolnić próżność 
tancerki, lecz dla podtrzymania własnej 
renomy „mecenasa „. 
. Zdarza się, że tancerka obwieszona jest 

literalnie pierścionkami i braruoletam.· 
dzie)e sie lo wówczas, gdy dz1ew..:zę \~ 
pr;:ypadło w udziale „St.1o.zę' it:" dosta· 
ma sie do bo~ate1 W;:.I: w1<1sciciele zmu
sza1ą Ją do tańczenia przed innymi bo~ 
gatym1 v:;pólz1omkam1 1 oior'ł ia to o· 
płacę, klóra, zgodme z obyczajem, obra· 
cana iest 11a utrzymanie la11cerl\i 1 nn 1ej 
stroje. 

Jeśli tancerce takiej sprzykrzy się 
bezczynność w godzinach wolnych od 
taó~a, udaje siE: do domu któregokol
wteK_ ze_ swy~h właścicieli. Zony jego 
p~zy1mu1ą dziewczę bardzo przychylme, 
111e okazując ani zaidrośc1, ani pychy. 
Przykre położenie kobiety marokańskiej 
wygładza uprzedzeniu klasowe: tancerkę 
goszczą bardzo cnętnie, a ona znaJdUJe 
rozrywk~ pomagając 1wb1etom w iclt 
1 racy domowe1. 

Taricerl<a marolrnńskn nie zaimuie 
~tanow1ska hetery, 1-0 ,ietv wy·rnle,onei, 
choć często łączą ; hlii5lC o;;t sunki z 
Jednym z patronów. jeśli :taś, co się 
z~a:za. bn~dz.o rradh>, który z właści
j;:1el 1 Q..7Pru s1P :.: n1;i. 'v'!.;.ł•ca pozosta„ 

; 

łym u111ówioną sumę i była tancerka 
cieszy się pows!echnym szacunkiem, jak 
ł<ażda prawna żona. · 

Tancerki tańczą co wieczór, przez 
całą noc. W mi,eszkaniu jej zbiera!ą się 
jeszcze o zmierzchu właściciele dziew
częcia i ich przyjaciele. Goście siadają 
na podłodze, palą wonne korzenie, piją 
w1110 i :zach1Atycają się sz.ybkiemi rucha
mi tancerki, poruszaJąCeJ ::;1ę rytmicznie 
przy alwmpanjamenc1~ bui dzo pierw o· 
tnych in~lrumentow. 

jeśli ktokolwiek urządza we wsi 
ucztę, zaprasza przedewszystkie·n włu• 
śc i cieli taF1cerki: zabawa wre wównas 
życiem i weselem. Właściciele zbierają 
się przed zabawą w domu ta1icerl\I i z 
karabinami w ręku przeprowadzają J4 
uroczyście do domu gościnnego gospo
darza. 

Zebrali się wreszcie wszyscy goście 
i zasiedli dokoła izby na podtoaze. Mu
zykanci snują jakąś rytmiczną m;;:lodJQ i 
tancerka, ukrywaw.:a się d1Jtychcza · w 
pokoju kobiet, slaJe w po3ro 1ku ko . 
zaczyna swóJ taniec. Z początku tańcz}', 
ukrywa,ąc głowę w zwojach zcisłoi1y, 
pott::m l\lęka przed 11a1bogat:;zym g '· 
sc1em, ktory zde1mu)e z llle u.sto11ę. 

I znów zaczyna się taniec. Br\.\ i, 
policzki i usta tancerki pokryte są gru
bym pokładem szminki, na obnatonyc;h 
ramionach i nogach brzęczą w takt po· 
ruszeń bra11solety i kolczyki, włosy, 
splecione we dwa warkocze, przeplatają 
barwne nitki wełny, kosztowny pets pod
trzymuje lekką tunikt: na biodrach. 

Oczy wszystkich gości wpatrzo ie 
są, chciwie w tancerkę, \V takich chwi
lach panuje ona ntepodzielnie i nie my-
li arn o ubogiej samotnej starości, klo· 

rn jej nie omm1e, ani nad swo m losem1 

1aki Ją czeka, gdy sprzykszy si(f w!aści„ 
c1elo111 luo Jeś11 nie będą w sranie Ją u. 
trzymywać t śprzedildzą w mne r~ce. 

Nie myśli.otem wówc:zas 1 gdy wsłu
chana w monotonną melodję, poddaje 
się czarowi tańca i otoczona kołem za„ 
eh wyconych widzów. 

Lote:rja. 
Dziś_ w drugiem dniu ciągnieni 

V klasy 196 loterji klasycznej Królestwa 
Polskie:,o, padły nastc:pujące wygrane: 

4,000 rb. na nr. 19,807. 
2,000 rb. na nr. 1, 7~6. 
t,dOO rb. na nr. 1,431, 4,405, 

8,587, 9,598, lS,7a6, 18,709, 20,924. 
400 rb. na nr. 429, 1,141, 6,405, 

6,802, 8,398, 16,034, 20,122. 22,674. 
200 rb. ua nr. 11338, J,167, 3,418, 

5,205, 5,473, 5,769. 6,9W, 8,32S, 8,879, 
9,313, 9,518, 13,852, 15,962, 16,236, 
18,362, 18,Sa9, Hf,312, 19,ó07, 2.1.,063, 
23.340. 

o rubli 80 y rały M 
19 161 236 74 302 17 ó5 468 60 82 90 

600 20 89 93 615 32 761 803 32 M 99 926 87 
1034 76 96 101 15 19 43 45 78 99 267 93 

315 52 
1373 79 401 80 86 932 83 96 619 41 70 

733 90 803 12 40 63 96~ 
2027 47 72 94 108 72 2ó0 62 366 85 92 

448 73 510 21 61 7l 6q5 740 55 2763 65 827 76 
994 98 

• 3019 62 148 83 86 237 315 38 40 74 76 
411 40 73 518 21 48 60 602 31 53 54 68 745 
83 541 68 90 926 52 90 

~021 4100 20 30 61 214 25 30 84 94 341 
86 99 417 22 23 58 518 89 619 34 49 705 24 97 
832 56947 53 72 

5053 106 37 51 216 61 300 36 ą1 5472 
78 88 513 35 48 ~8 629 6'l 83 705 67 89 979 

6001 20 49 95 113 46 76 98 206 33 35 57 
89 303 60 421 62 503 10 29 95 631 1*3 706 6775 
800 16 22 46 948 

+ +. + 

?01640 72 144 55 240 46 343 71 86 89 
408 21 502 23 667 73 74 79 706 36 46 75 93 
857 976 

3024 28 75 95 138 222 8242 55 57 M 302 
40 433 73 534 75 697 745 48 61 71 72 90 łl04 
46 994 99 

9084 99 126 230 78 38 94 317 59 64 65 6i 
72 78 404 9 86 9509 46 59 82 89 95 642 746 76 
971 78 

10015 99 135 210 11 93 342 80 95 434 78 
597 614 23 32 744 69 73 78 930 68 78 

. 11046 98 117 96 11230 32 53 522 615 46 
68 83 99 791 878 908 31 41 60 92 

12011 20 65 66 123 54 70 96 221 28 68 
98 307 90 óll 33 55 57 676 93 94 723 12766 
828 36 

13090 99 100 202 45 G2 96 30~ 16 22 40 
437 72 542 45 52 626 739 60 71 829 48 80 985 

14018 32 71 82 112 31 56 228 38 71 303 
14348 71 73 411 11 33 62 54u 101 12 21 818 47 
913 63 71 

15035 39 87 128 64 78 92 223 36 37 70 
71 82301 59 72 85 98 486 506 15 16 15538 81 
614 40 72 85 700 6 99 &36 38 60 

16101 5 16 41 50 66 211 50 88 92 413 
18 45 550 67 96 652 85 700 73 899 950 

11016 22 111 31 17140 53 233 52 79 97 
31~ 45 ń9 65 95 404 650 65 85 782 819 69 38 
933 5:> 87 89 

18074 209 58 92 311 35 39 86 482 582 :1 
1~ 23 92 626 18636 84 755 853 44 930 33 

19001 5 45 62 76 202 38 74 77 316 17 67 
444 46 60 66 547 49 76 77 7t4 62 72S 3i 46 'l2 
932 6t 81 

20002 98 20105 68 94 261 82 335 50 01 
4t),! 67 521 24 28 47 61 74 88 96 604 17 34 749 
869 970 97 

2100.J 7 l 131 54 76 234 60 379 468 74 50~ 
óO 80 21670 712 30 68 847 69 95 947 50 59 95 

~20ł3 31 40 44 51 75 100 92 2t4 313 36 
63 65 77 79 407 11 30 58 91 93 523 59 66 608 
14 41 22672 92 718 42 62 95 84 805 15 17 69 
73 79 911 26 56 87 

23034 67 81 189 213 346 67 92 431 48 72 
82 óOO , 

Ofiar9. 

Uznając pomysł p. H. Sziffera za 
bardzo trafny, aeklaruj«: miesięcznie pe 
1 rb. na rzecz Romanusa i składam o· 
hecnie za pierwsie trzy miesiące 3 rb. 

Stanisław Ma1ewski 
stały prenumerator. 

Na tenże cel p. S. P. złożył w na. 
szej redakcji rb. 10. 

••• 

Tdegratn własn9. 
Dziś w Ogrodzie Grana· j(otdu, 

~;::~ald l\II O \A U S Ił 
Art. Wa1·szawskiego vod dyr. 

p. 1\. Tuubelsl{iego. 
lJ W AGA: W razie niepogody lub 

zimna przedstawienie od
będzie się w Sali Koncer• 

1705-1-1 1uwe1 Vo!!la Dzielna 18. 

„Maternite" 
PRYWATNY ZAKŁAD 

Giniekologiczno-f\kuszer,yjnr' 
Doktorów: 

z. Endelmana Il ·O. Goldberga, 
J. Słaskiego s. Janczewskiego. 

Warszawa, ul. Boduana .tf2 5. Tel. 41-96, 
Pobyt cd '.:: i pół do 8 ro. diienn'e. Ambulatorjum 

!formacji udziela Zarzad. 771 13 l 

PA IĘTAJCIE 

o ~al onjacn, L0tnicn I ll 
Biuro Zyd. Tow. Dobroczynności 

Zachodnia 20. 

• + + + 
+ 

dzieciom Słabowitym 
rekonwalescentom, położnicom i os.obom chorym na żołądek, przywraca • 

u;;~~k~temN;"~t1;~i~~e I : 
i\? + + ~ ~ • + + 

d IT/lenie. 
Z llOWodu lilTwidacji zupełna wyprzedaż obuwia męskiego, 

c ams ieg i dzi '·inn~go H c h osz u. 

O·:- 4'J 1 Wo PIĘTKA. 



• tl1. IWRJER ŁODZ:Kl - 10 czerwca 1911 r • 

j)is~C~ang na Węgrzech. 
najsihiiejsze w Europie termy ziarezano-mułowe, w wysokim 
stopniu radioaktywne, Znakomite wyniki ~cmicze w cierpie
niach stawów i ko~ei, w reumaty:i:mie po złamaaiach, :i:wichnl1:· 
ciach, zapal~niach stawów, w podagrze, nerwobólach, zwłasz• 
C7.a w łsch1as. 

Urzą.dzenia tak co do mieszkań, jt.k i ką.pieli. od najtań
szych ai ~ luksusowych. Wykwintnie urzą,dzony Grand Hotel 
Royal, winda osobowa do wtaczania w6tków z chorymi. 

W b. r. otwartym zostanie zbytkownie urzą.dzony hotel 
Termią. Palace (na 300 osób). poł11,e:i:ony z nowo-wystawionemi 
łazienkami (400 kabin). Pokoje z łazienkami (woda termalna), 
Instytut teraupetyczny na miejscu. Stosowanie okładów błot· 
nych, (zwłaszcza u osób słabowitych) z niezróvrnanem skutkiem. 

Nowe połączenie kolejowe. Z Warszawy 15 godtin, 
z Krakc..wa S codzin, do Wiednia 3 godzin, do Pesztu 31/, godz. 

Wszelltich informacji udziela ~ckarz zakładowy Dr. Ale
ksander Teichman, zima.-Kraków, Długa 10. latem - Piszczany, Willa 
Weresz. albo zakład kllpielowy. 

Zakład cały rok otwarty. Frekwencja 14,000 osób. 

Z dniem 14 ~ipca 
zakład mój prawdzi- KE FI Ru 

wego leczniczego 

rn 
CC 
N 
'< 
GO 
.+ 
c: 

Ks SIGALINY 
a;· 
o 
Q. 

mieszczący się przy ul. PołuBniowej J6 8, 

przeniesiony zostaje 
: _,!! ulicę ZAWADZKĄ Ni 21. r767-16-1 : 

.1111111 m;111•11r.:l me111m• a1e•aa11 ~11 

Szkoła rysunku i malarstwa I. F. Szwabskiego 
w Łodzi (Mikołajewska6 ."Ni 22). 

.aagrodsona na 'Wystawie w Cz(stochowie wielkim arebmym meiłalem. będzie 
otwarta ocl 1j1'4 Czerwca do Jll4 Wneśnia tylko w poniedziałki, środy i pią,tki 

od godz, 3 to 6 po południu. 
bla łyG•woh aołlie r·ysować i malować z natury pod golem niebem szkoła 
ur1,cha ltko}e na letniem mleazkauiu mil:dzy stacią. Andrzejowem Wiśniową. 

G6r-. (Dom Kawu!a w pobliiu will i Teplera. 1686-6 

Dr. L. Prybulski 
Choroby skórne, włosów, (kos
metyka) weneryczne, moczopłcio~ 
we i niemocy płciowej. Leczenie 
syphilisu Salvarsanem „Ehrłich-

Hata 6Q6• 
ulica POŁUDNIOWA Ni 2, 

Przyjmllje chorych od 8 - 1 raBO i od 
• - S po poł., pallie od ~ - 6 po poł 

8674-0-0 

Dr. RE"T 
S•ednia 5 1 

Sp.: Choroby skórne, wenerycz
ne, kosmetyka. Leczenie SYPHl
LISU SalTarsanem ,.ERLICH-

HATA 606". 

Specfałłsta chorób skórn~cłl, wena
rJCZ1łYOh i niemocy płciowej 

Dr. St. LE W K O W I C Z 
Leczenie elektrycznością, elektry
cznym światłem i massażem wi-

bra~y jnym. 
Zachodnia 33, (obok lombardu) 
Przyjmuje od 9 - 1 i od 6-8 
wiecz„ w niedzielę od 9 - 3 
dla Pań od 5 - 6. 775-4 

Specjalista chorób włosów, skór
nych (piegi i pryszcze na twarzy 
etc.) i wenerycznych (syphil is) 

Dr. S. Sznitkind 
ul. Srednia nr. 2. 

Leczenie elektrycznością i masa· 
&odsię prsyj~: od 8-1 ruo I od .C.-& żem. 
wicca, w Diod.sicie i święta 9-2 ?CłP• Przyjmuje od 8-2 po poł. i od 

'4 do 9 wiecz., dla dam od 4-5 

D L Kl k• po poł. 1335-at-6 r. . acz 10 ~ ------
Dr. I. Lipszyc K111t11tylliwlk• li. 

Srttbłłh, 1k6rn1, weneryczne, 
ollerolty dróg IDOCZOwych. 

Choroby dzieci mieszka 
obecnie Piot•kowska 108. 

Telefon 15·01. 
ł?r17jmujt pod 8-1 rano i od 
5-8 wieu. dla pań od 4-ó pe Przyjmuje do 10 rano i od -4--:, 

polu dni?:!. 71!3-0 po południu. 

I{orzystafcłe z ol(aż9i 
Wyprzedaż po sezonie 

do 50°\o 
DOM KONFEKCYJNY 

8-ci B R O M B E R G 
PIOTRKOWSKA Nil 6. Dawniej 

skład ZYRARDOWSKI. 

GARDEROBA DAMSKA. 

Płaszcz jedwabn9 

limono fason paryski 10 rb. 

1 ł6cienny kośłjum 10 „ 
,, płaszcz 7 „ 

Do przędzalni Ake. Tow, 
Emila Ha.eblera. Dąbrowska 
19, m-0gą się zgłaszać an
drejery do selfaktorów, za
miataczki. s z pin er ki do 
kettmaszyn i. cwirnerki. 

1684-3-1 

PLAC 
do sprzedania za 5000 rubli przy ul. 
Miedzianej Ni 7, obok Rokicińskiej. 
z hypoteką. uregulowaną.. Wiadomośc 

Srednia 20. m, 14. 1987 

100 do 400 rb. mies. 
moie kaidy wszedzie łatwo zarobić na
uczywszy s~ według nauego podręcsni
ka i recept fabrykować nowowynalezio
ny szampański kwas :1 ga:i:em, który z po. 
wodu swego delikatnego, przyjemnego 
smaku i aremotu oraz siły gnu lepszy 
jest od wszelkich napojów ochładzają.
cych, wód selcCf'l!ldeh i lemoniad. Koszt 
własny przyrzą.dzenia jednej butelki wy• 
nosi 1/1 kopiejki, a sprzedaio się po ó-
10 kopiejek. Na. mat~rjał i urzą.dzenle 
potrzeba rubli 15. Materjał majditje 
~ie wszędzie Za nauki: pobiera.my 
ó r. Po otrzymauiu 2 rh. zadatku wysy
łamy podn:cznik i recepty za zaliczeniem 
na rcszte. Adres,· Odcsa ~ 60, Do za
kładu kwasu Guowego I. Ostrowskiego. 

683-+-1 

Cieehoeinek. 
Pensjonat „Zachęta'' HeleDy 
Kuczalskiej, starannie prowadzon:y uwzgl~ 
dniaj!lcy potrzeby gości1 podejmują.cy sie 

opieki nad nieletniemi. 

)fasai, gimnastyka na miejscu. 
r.622-6-1 

Pisarz 
S. Waintraub ł..6dź• Wschodnia Nll 44· 
front 1-pietro, wyrabia do rół.nych inst y
tncji ~dowych jako to apelecje , pr~
by i. t. p. 

doszczętnie 
samorozpyłające pudełko 

' ' 
E 

Cena 15 k op. 
Sprzedaż główna w skła~ 

aptecznym 

'{J\. Feilchenfd~ 
Leszno 601 tel. 169-8.5 

WARSZAWA • 
Żl&dać wszędzie. 

Przedstaw. na ł.6dt HUGO Gł\. 
Skład Apteczny Targowa 67, 

Dwie Panienki 
r.najdll, pomieucseni. i troskli,... 1 

podczas letnich miesięcy. Mlejsoi 
zdrowa ~ len.ta w Pobl:iiu I 
Informacji bli źazych udzieli p. Ci 
kow, Południewa 20. lub. Dr. 1'n 
ski, Cog~lniana 4. 1662 

~:łt:llJ#;;lf :łt 

A WYPŁAl 
z. wypł1 

tygodni1 

UBIORY M~: 
Damskie Dzit 

oraz ob111 
- n-

Zapewnion9 
z dochodem 100 do 300 rb. 
mieć każdy inteligentny czło 
przyjmu1ąc zastępstwo r 
wanej firmy. Oferty: Arnok 
dler, Budapest, V. T0zsde, 
stafiok '29. 17-0t-

~-~-m;._-~ „ 

LJi·· ·.:, ' 

f.~~~J;~t-~· 
Samodziałający środek do prania. 

!
~;t_,'.'„ "f.~,~ Pierze i bieli sam prze1 się. Usuwa plamy z krwi, owoców, atramentu. kakao. 

wina czerwonego i inne. Nie psuje tkaniny. ' 
'. -. 

O 
rt · ~ ' h' 1· I Środek jest nieszkodliwy Pod gwarancją. Czyni on pra. 

I • ~ZCZP.uZa I ~on~~rWilJB ulB IZnP. • p .ranie o. W!ele tańsz_em! Oszczę~za czasu„ robot)' i pie· 
~ Y lllędzy. B1ehznę nalezy wymoczyc, następme przez •1,-111 

PersH'u gotować (na 3 wiadra wody 1 paczkę Persil'u za 30 kop) i starannie potem wypłukać i pranie gotow~ 
• bielizna kwiecisto biała ma przyjemny zapach i jakby na łące bielona. 

Nie potrzeba żadnego dwukrotnego goto- do pra~i~ bielizny dziecit:cej - ostry zapach tej bielizny Pel'S1 
· d t · · k · 1 k . całkow1c1e usuwa. wania za nego arcia l SZC70t OWama, przez CO ty ko t amna 

' bardzo się psuje i nić się osłabia. Wprost niezbędnym 
jest Persil przy praniu koronek, firanek, kosztownych 
bluzek 1 wszystkich delikatnych materyj, które nie znoszą nie· 
c!eliirntn..:·go obchodzenia się. 

P .1 dzial-: w wysok:m stopniu dezynfekcyjnie. nadaie 
ers1 się więc znakomicie do prania bielizny chorych, również 

Nie zwlekajcie Państwo dłużej i spróbujcie Persnu, poczem 

napewno stale zacznieoie go używac. Próba przekona Was naj

lepiej: doświadczenie bowiem lepsze jesł. od 

studjów. 

Jod..:'ni fabr't'han • HENI{E' ...... • ( W Ofi Jd f• Moina dostać we wazystkt~ch sklepach kolonialnych. ~ 
"' .)' .)'.I\: Cl Cl 1 o sse or te. - - Jedyny przcstawlcjel na Rosj~ znajduje się w ł..oj • • ------PDJ.iiiiS"'-'~··c - ·. 



i\lt l Jl. 

Sw iatłoleezniezy i .l~oentgenow-ski 
U- a S. KANIO A. 

Specjalisty chorób skórnych, włosów. \vener ycznych moczopłciowych 

rótka M 4. 172-0-10 
Leczenie promieniami oent!}'ew, iatłem Finsen i kwarco em (cho-
1 ''°Y eHóry i "'ypad~ nie wJosów,: 11rąd'a i V! o i o. -:- i „cia (św1_eżba, he,!110· 
1 iidy, ele trolity (rad~·k 1ne usuwenie szpecących włosow), masaż 1bracy ny 
~ pneum yczny podług prot. Zabłur1owskiego (niemoc płciowa) , kauetyka, tusu· 
wanie brodawek) Endo i cysłoskopja (oświetlanie organów moczopłciowych). 

elekiryc n ietl .k piele i orące po i trze. 
PrzJ jmuje od 8 - 2 i '"iu 6 - 9, dla ań od 5 - 6. Os bna poczekalnia. 

T lefon NQ 19-41. 

'484-820 

K iaty świeże, 
J{o;liny, f>uk i fy i w· eńe 
w niebywałym wyborze POLECA najtaniej 

-W.SAL 
Dzielna X! 4, Piotrkowa a .M 189 

i Zgierska X1 7. Telef. Nr. 1-ł-99. 

Dla Jadących do 

!iOTEL 
Nikolska, dom hr. Szeremetjewa. 

7 7 Pokoje od 1 rb. !>O kop, do 10 rubli, Wszelkie wygody. Winda 
swie tlenie elektryc1me. Kantor ho e\u prosi nie ufaci inf"rmaciom do

rot:karzy. 

il Lek ej i najnowszych T ańeów 
~ udziela zn. dyplomow. nauczyciel H. H ndryko s i, 
d ulica Południowa M 15. 

Rozpocz:ym1m nowy kurs tańców i podejmuje sle kaZdego bez wzgledu !-·: 
idolność w przecią,gu jednego miesią,ca wyuczyć wszystkich najnowszych 
i starych tańcbw, Zapisy przy\mują, si~ codziennie od godziny 7 do I' 

wieczorem. 
Udzielam takie lekcji tańców w układtch naukowych i w stowarzysz 
niaeh W niedziele tańce zblor•we dwa razy dziennie t, j. od 2 do 6 pp 

od 8 do 12 wtecgór. r-163-

Bayard Clement 
SAMOCHODY 

•;·~zelidch typów, oraz. 

D9nan1omotor9 
(Groupes Electrogenes) do urządzenia wlasnych 

stac1i elektrycznych. Katalogi na źądanie. 
Wylączny przedstawiciel 

-ł• 

~ Gelblum WARSZAWĄ. Plac Swietego~ 
Aleksa ldra 8 I 

telefon Nii ')3 03 c 
WSLELK11·. Pl,Z\BORY DO SAMOCHODOW. I 

DOBRA O / AZJA Cenyto~~~c~~~r;:/zkie, DOBRA OKAZJA 
Przy rolnocztciu roku szkolnego POLECA 

J. M. R O T H M A N 
Łódź, Piotrko ska M 45, 

swój bogato zaopatrzony 

1ATERJAtOW PISM ENNYCH I UTENSYLJI YS~: KOWYCH 
. miedzy mneml 

KAJETY W Ol'RAWIE, PASSE PARTO T. ora1 BRULJONY KAJEI'Y DLĄ 
RYSUNKOW, REJ.:'iBRETY, SZYNY i WlNKLE, REJSCEJGl, FĄRBK!, RA.1.'CE, 
TUSZ RYSUNKOWY, GUMĘ, PAPIER WATTMANA. oraz PAPIERY DLA. 
YSUNKOW, KREDY RYSUNKOWE, OŁÓWKI i STALRI w na1lepsz. gatunku, 

GA I Do rozpoczęcia now. roku szkol. otrzyma każdy 
kupujący za Rub. 1,- z powyższych artykułów, 
jako nagrodę bezpłatnie Album do pocztówek. 

7 ·io klasowy akłaa j'laukowy Zeński 

(Vlarji rusz9ń l{iej 
Kamienna 10. 

Zawiadami.il Szanownych Rodziców i Opiekunów 
że egzaminy do 7-iu klas włącznie odbywają się dl~ 
nowowstępujących uczennic do dnia 20·go czerwca; 
v tymże dniu odb~dzie się zakończenie roku szkolnego. 

Opróc~ przedmiotów w ukres nauk wchodzących, u;i:y:;kaw
siy poz.wolerue od Władzy szkolnej, wykładane b~del: buchalterja, 
.1rvtrnetyka handlowa, J:oresponrfencja prl'.ez paoa Mant nb.mda. 

Odbywać si~ będą ćwiczenia cielesne lekcje 
śpiewu, tarica i sl61du. r78

1

7-6-1 
Kaucela1ja o ai... d govb:. ·ej rano 

ł1 
Skład hurtowy u W. Danieleckiego 

Łódź , Piotrkowska 30. 

do wziewań such-y~h. system, 
Kortinga, przy chorobach nosa 
gnrdła i dróg ociechowych, jak 
równieź prZ}' zaburzeniach prze
miany materji (szczególnie skro· 

fuloza) .. 
Otwarte codziennie, oprócz niedziel i ~wią.t 
od godz, 4-7 po poł, Spacerowa Ng 2. 

r~19-0-l 

• r555-10- l 
.:.:: 

~ Dobre i tanie 

" o 

N 
polecają ha1,1dle win: 

o o.o 
~ 

F. B. CERN 
~ Andrzeja 11, róg Space ro- ; 
S wej, d. Jtzierskiej. [ 
~ ~ 
c Widzewska 163, róg Gu-ag 
~ bernatorskiej. 0 
~ ~ i Nowo-Zarzewska 24, róg w 

Kruczej dom. wt (./1 

_... Telefon nr. 13-01 ;;;-

11 

C.te· wcne Oprócz n~ 

I. 

: ltib Białe 4 kwit•. :-.zt •t 

1 \V }lrawne , ! 1,10 ' 45 
~ ł'olsłudkie , 1.25 55 
3 · Słodkie • _ i.50 65 

~[!] 
r!\7Przeci1 Rzeżączce 

r~ajnowszy środek 

„Salo - PichiHn" 
w nalazek aptekarza 

B. Konheima w Petersburgu, 
działa szybko i radykalnie, przez lek, 
jest uważany i<ł środek racjonalny. 

Działa również skutecznie w 
przypadkach ostrych, jako tei i 
chronicznych i w przeciągu krót. 
kiego czasu usuwa 11ajuporcz.yw· 
sze wydzieli ny. 

Sposób uiycla dołą,czony do kaz 
dego pudełka. Prawdziwy tylko 
w pu:u:kach metalowych po rb. 1-
rb. 1 kop, 80. 

Do nabycia w aptece 
R. PRElSMANA, w Warszawie, 

l!reta ;:..'I: 16, telefon 40 63. 
Wys ·łJm za zaliezeo em.· Przesył 

ka podług •<1 yfy pocllowej 
r5ł~-O-l 

RAJOWE i ZAGRAL\UCZl\IJE 

Far~y emaljowe I Fa r by o ł ej n a 
w różnych kolorach. I gotowe do użycia. 

Farby wodne, cementowe waprnnne 
poleca 

HURT O i DET LICZ 

Skład farb 
.... 

ul. przejazB 16 4. telefonu J6 18-03. 
(Obstuga fachowQ) 

oraz robaki i glisty usuwa bez bólu nawet w najuporczywszych. wypadkaeh 
.Solitenią•. proszek absolutnie nieszkodliwy, o przyjemnym smaku; oczyneza 
kiszki, ..isuwa}ą,c radykalnie rohaki. Jedyny środek „Solitenia" nic wywołuje 
m•łłvści i nie pobudza do wymiotów! Prawdziwy tylko w zielonem opakowanl11, 
,,patrzony napisem f rmy Laboratorium .LEO", oraz sposób 1d:7cia. Cena pu
ddka dla dorosłych rb, 2, dla dzieci rb. 1. Do nabycia r.c wnystkich apt.kacb 

i składach aptecznych. 
Generalna Reprezentacja: ..Apteka E: Treutlera. Warszawa, Nowy Swiat 60. 

Skład główny na Łódź: Skład Apteczny St. Lipiński i L. Spies~ 
1 Syn, Apteka Mil.Hera. 

•• 

J.1en:syonał aJa azieei i ntłoaziexy 
w stacyi klimatycznej 

INOWŁODZ NAD PILICĄ 
R. Zmigryd rowej. 

Prpspekta na ~anie. 
Zielona NQ 11, międ:iy 

I 

Otwarty. Sypialnie inacznie powi~kszoue, 
Wiadomość w ł:.odzi u właścicielki Inowłodza, 
2 5 popc,!, Telef, l~-18. 

l
i 

r793-4-l, 11 

-~ 

• • • • 
VII-KLASOWA 

z uła Ha d w eńsk I. L. ADA 
Dzielna 16 

podaje do wiadomości osób interesowanych, te ęgza
miny wstc:pne przedwakacyjne do klas: podwstępn~J. 
wstępnej, I, li I Ili odbywać sie będą od 2115 Maja r. b· 
jes1ennę egzaminy wst~pne rozpoczną 'się dnia ·tSJ28 

Sierpnia r. b. · 1663-3. 
Podania przyjmuje Kancelarja codziennie od 11.112 do 2 · 

• • • • • • ••••••• 
o mistrzowstwo . w. piłk 

W 1 1ie~~1elę ' nia J 1 o. m. o godz. 9. i QQł ran 

" r ft" J. M. f.-. i zew · 
Na ,,tacu sportowym Targowa 87[89: 

W niedzielę, dnia 11 b. m., o . gQdz. 14- .po poł. 

„ ewcaslle"=--tódzki Klub Spo·rlowy 
N pl cu sporlowym Tar~9wa 87:ł~W· 

r797--2 · Zarząd Git!r. 

• 
• 

yl<o jeden w Łodzi 
chrześe: janin-chiromanta 

Od 10 do 50 rubli 
dziennie · zarobi~ 
może kaidy, nie 
mający. przygoto 
wania ani wiedzy 
za pomocą pra· „H E N R Y K" . 

Przepowiada systemem: Papusa, Eli· wdziwego amery„ 
phasa Levi, Etteila i in„ trzymaj<lc kańskiego Cud O• 
;;I~ śeiśle zasad prawdziwej hi1oman· Działa. 
oji -a zatem wszelke na<luźycia sta- Po olrzymaniu 

nowczo wykluczoo.e. 
p, 'l.) jf!ci codzień od 10 rano do 8 1 O kop markami wysyłamy nasz 
wiecz. Soboty i niedziele zamk<nc:.„. nowy katalog T.. szczegółowem 

Ceny od 50 kop. wyjaśnieniem. Sprzedawco~1du· 

do 3. ej po południu. ul. Zielona M 41. · ży rabat, Agentura amecykanska: 

[!][~~~a~. f'"C:~lii:;!1;zm"i•i:tcros,:l'iwGile=isa·c;:i;3·t:rs=fcoull:lrt•kąi:i:!.!Sl!:1:1111r.1 R'!6'1 Mał. Piesocznaia r- 9., 
.... .·- ~-1.l 

"""'~~;,;;;;;;;..a • 
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'· ,,. •• „.~„.„.„„.„„ 
.,; Patento-w-ane \tt-
; Liczydło do· gotówki ł 
• „SZŁAP AKO~~C~" s~-2~1 • 

ar Rachuje pieniądze złote, sreb.rne 1 m1edz1ane z w1elk1m • 
W zaoszczędzeniem czasu. 

• Nie trzeba brać pieniędzy do rąk, a to chroni od zarazy. • 
.at Absolutna niemo:illwość pomyłki. JL. 
"W - Ko!1ieczne wszędziei gdzie tylko są pieniądze. ~r 

..at Fabr,-ka w Symferpolu. • 
~ Poszukuje sit; solidnych przedstawicieli na te miejsco- hl_ 
-tl wości gdzie ich niema. „.,,. -..„.„„„„„„ •• ,,...if 

Wspierajcie przemysł ojczysty! 

TA 
LDlaDl:!im~ł'Ula:mm&iiiiJ~-~ 

DO OBUWIA 
ZNANA 

ZE SWEJ 
DOBROCI, 

MARS" Botalina w tu.bach wygodna i' MARS" 
U pode zaspodrózy. 

CZERNIDŁO do czernienia kolorowego obuwia 
fabryki A. Osuchowskiego w Łodzi. 

, . rno-~10-1 Z~DAIC WSZ~DZIB. 

Podania o przyjęcie 
do Prywatnego Semi arjum dla Nau .)zycidi · 

Luilowyoh w Ursynowie 
.-res s4ok11mcntami (świadectwo szkoły. metryka, świadectwo powtórnego szczc

ienia ospy, piśmienne zob1nvią.:i:anie rodi;iców do reg11I arner:o wnoszenia opl~iy sr;kolaef referencję 2-ch osób -;viarogodnych co do moralnego pro wadzema 
się kandydata i krótki własny źyciorys) należy nadsyłać pn:ed 15 sierpnia r, b 

pod adresem: Wars:i:awa, skrzynka poc:r.tow~ Nil 37?·. . 
oKandydaci nil kura I (w wieku od lat 15 do 17) wlnnl s1~ stawie. na. egzamtn 
w Ursynowie doia 28 sierpnia. o godz. 10 rano Kancelarja Semmarjum WY· 

syła na katde tądanie program 1 warunki przyjącia. 1542-l:i 

~L-----------------------------------------..:.: 

Mam zaszczyt zawiadomić Szan. swoją 
KliienteJe, że dla Jej wygody otworzyłem, 
prócz istniejącego składu 

prz-9 ulic9 l?iotrl{owsl(iej M 10, 
drugi skłaJ 

prey ulic9 I?iotrl{owsl{iej Ni 91, 
świeżo zaopatrzywszy oba w najróżnorod
niejsze towary jako to: :łelazo, blachy, 
stal spawalmt i narzędziową, druty, śruby, 
gwoździe, nity, metale, okucia budow. 
la~e, wszelkie narzędzia rzemieślnicze, 
naczynia kuchenne i gospodarcze, wagi 
stołowe i decymalne, wyżymaczki, galan• 
terję, broń. przybory. myśliwskie, oraz Ją..:z
niki lano-kute, pasta do rur gazowych 
i wodociągowych. 

Polecając oba swoje składy i nadal do
tychczasowym łaskawym względom Sz. Pub-

• ł3t. 
~ 

. ODEijN" Jerozolima TOr0,„ 
~onta,lfidzte- .Wyzwolona W " Mm~ 
ta, J'"onieBziałek · Podług T t T obraz ten illn. po matu orqua o asso. struje speojaln1 
i Wtorek 10, 11, w 3-ch CZĘŚCIACH. muiyka. 

12 i 13 Czerwca. , Niebywałe arcydzielo szt. kinematografiez. Dyr. Huttt11.-Czaps~ 

OTWARCIE. 

Teatr „ijRAmA". 
PROGRAM od 1 •io 15 cz„rwca r. b. 

M. & H. Sternego 
wiedańsk i Juct •kobieta w spodniach" 

Nowośc ! 

Nena .... ahib Com 
zadzi wrnją.c" widowisku. Hinduskie 

za ba wy z wodą. 

Les 4 Vallord's 
rodzina par-fo r ce parter. akrobató~. 

· M·lle Lizzi Gehree 
międzynarodowa spiPwaczka O()erowa. 

Hall and Kampbel 
znakomita żonglerka ze swoim ko

micznym pomocnikiem. 

PAUL YBBS 
naśladowca w~ yst1tich \nstrumentów 

muzycznych_ 

Stepnoy 
rosyjski humorysta ze swoją, olbrzy 

mią, harmoni:i, 

BARYKIE\VICZ 
Polski humorysta. Ncwe rzeczy. 

URANIA-BI() 

) 

Ogłoszenia drobne: 
A A A szafa do ubrania, 2 

• _ • łóżka, kredens, gar
nitur salonowy. gramvfon, oraz 
wiele innych rzeczy, sprzedam 
tanio. Nawrot 44 -3. 1601-10·1 

A pokój umeblowany wspólny 
• kawalerski, na dnie i tygod

nie, do wyna jęcia. Pańska 9 m. 
34. 1619-1-1 

Do wy 11 aJ~c1a od 1 lipca r. u. 
róźne mieszkania przy ulicy 

Miedzianej M 3. Wiad. u stróża. 

Do sprzeda11ia 46 mórg ziemi 
z zabudowan'a111i i zasiewem; 

w tern 3 morgi lasu i staw. 
Powiat h:czycki, gmina Dalków, 
Kolon ja Antoniew ~ Wiadomość 
u właściciela F. Burskiego. 

1680-2-1 

Dla mężczyzn niebywała okaz1a. 
Pięlme peleryny po 5 rubli, 

al pagowe marynarki bajecznie ta. 
nio. Andrzeja 4-18 1676-2-1 

Do sprzedania dom drewniany 
z placem. Wiadomość ulica 

Lutomierska 136 m. 8, w skle
pi?, 1656-3-1 

jj"o~~~~at:~::·-~·~~c~J~~~07-i 
1650-3-1 

Sklep spożywczy sprzedam"" 
nio. z powodu choroby. ~ 

domość ulica Lutomierska !\~ 
lf.>69-2 

St<lep kolon1alny do· sprzeda· 
Gmina Radogos :cz Szosa} 

l<sandrowska 16 ]696-2.1 
~przeaam urząJ 1 cnie stołowt 

~pokoju bardzo Jobrej rc.b 
Pańska 46 m. 5. 1701-1-

umeL>lowane µokoJe z o~ot 
mi wejsciami, elektryClt 

oświetleniem do wyna1ęcia. 1 
fon 21,96 Zielona 12 

Uczen z 4 klasowem wyksi 
cenie~n polskiej szkoły rei 

~ Jszukuje posady. Wiadorr 
~rednia . .N2 5. Szer. 1695-J 

l. agi 1 1ął pasz pon wydany z 
m. Sieradza, gub. kaliskie 

imię Marji Poszkiewic2. 
1665-, 

Zag1 .1 ąr paszp~~t, wydany z 
gistratu m. lurka, gub . .,, 

s!<ieJ na imię Cez~ra P.eciJo, 
go. 1660-
. i ęoy sztuczne uzywane kt 
LI płacę dobrze. Piat J~ę 
to srebro. kupuję daję na1w 
ceny. Zamiejscowym zatat 
listownie. War3z.awa Gran· 
9 tel. 195 23 Rancman. 

r786 Serja kolorowy~h obrazów. 

W OGRODZIE KONCERT 
orkiestry (14 osób), 

[ 'Ortepjan z dobrym tonem, cwr- /_.agrnąr paszporc wydany i 

I' 1 y sprzedam tanio. Ulica An- gistratu m. Łodzi, na 

'leatr znat'znie powiekszony, Urzą, 
dzono duio wentyJacjL 

drzela 49-6. Juliana Szmita. 1649-

M""" aszynę t)ęoenkową, prawu:: ·--agiii-~ła--ćwia·1:i-K'a.Tó·s·~··oa 
nową, sprzedam ta:do. Wi- l1<1asy 196 loteqi l(ró 

dzewska 139 m. 21. 1675-2 1 Polskiego za 1~= 10236, J: 

~~ g !\ ~~; · lV1a:~~f[ u ~~ch~!s~!:. ~~~~eil~: 
~: fW., ~ FABRYKA ,. dry1ska .:i4. 1539-5-1 

~ ~ ~ Bronzowych _ ~ ~ 11 1. ro.da _mteligentna ~ a11ienka 
~ ~ . ~ . , 1 (1zra Itka), poszukuję zaie-
s... "' I Galw11mcznych wyrobow cia bony. Łaskawe oferty prost.~ 
~ ~ M Li'dera składać do administracji „l<urje-
~ ~ ' ra Łódzkiego'' (Zachodnia 37)) 
~ł fóDź, Cegielniana 33. pod lit. „H. S." 1651-3-1 
- ~ IV .toay, i 111te 1ige~tny czrO\_vit:l< 

Przyjmuje wszel· lY. poszuku1·e zajęcia od 4 L1µ.:a 
kle przedmioty do 
złocenia. srebrze- r. b. w biurze, kantorze lub· t p. 
nia, niklowania Łaskawe Oferty pro~zę składuć 
br o n ze w an i a w Administracji „Kurjera Łódz · 
i oxydowania Wy- r 
konyw11 wszelkie kiego" dla „Inte 1 ~ ent11ego". 
reparacje wyro- 1680-3-1 
bów srebrnych j 1V1 eble sprzedam tanto: garni lur met:ilowyeh, wy. . 
kofcza punktual~ . machomowy, tremo, kredens, 
nie. dobrze i ta · stół iuzesła, biurko dc:bowe 

nlo :r. gwat'ancją. za rtwałość. 773·Hi na ~zafkach, otomanę, łóż!<a dE:-
bowe, zegar. lampę, maszynę 

R k I nożną. Nowo-Cegi~lniana 27-3. z e ż ą c z a ·p····rzybilii~ar-··5ję·-··-pies··-···gofdon 
0 stra 1 chroniczna tudzież upławy cetr. Prawy właściciel może 

kobiece rady,alnie leczy sio;: go odebrać za zwróceniem kosz-

wy znalazca zechce zwróc 
kowy Ignacemu Pawlal\O\I 
W1znera J\2 25. 1649· -----·--------
Zag, lrnrta ud µasz~or!u, 

z fab1 yki Poznaosk1egQ 
imię Anurze1a Wiendaw 

Zag. lrnrta od pas.~µortlf 
dana z fabryki Gmlc;ma 
imię Fnmciszl<a Szejna. 

i698·. 

Zag. kana ud paszµon~. 

aana z tabryki t'ozrnrns 
na imi~ lg11ace20 Klim 

lb92 

Z-a~mąr paszport, wyd 
magistratu rn. Łodzi, na 
Sta'lisławy Oko111ewsl\I 

1693-3-

Za~. kat ta ml paszporlu1 

Jana z tabrykt H~mz la 
nitzera ne 1m t; jul1a nt1) 

muz1ny 16i9-1-

' 1_r_7_9s_-_l4_t_ lic_z.:.no_ś_c_i._p_is_z_ęl{,_s_i:_. z_.J'i ... sz_.a_-=_;u_~_i,e_;_k_k_e_r._. -· 
„ Oretr9nem" tów przy ul Piotrkowskiej 93 
J. Mozgo uja. m. 10 1691-8-1. 

Do zupełnego wyleczenia, potrzeba potrzebni zdolni . C7:eladzie St0-
2 do 4 flakonów w cenie 1 rb. 50k larscy na roboty meblowe). 
bez pl'Zt-syłkl· Żą.deć wszi:dzie w ap- Wiadomość ul. Golca Nii 12 I 

Zag. karta oa paszportu, 
dana z rabryk1 Hei11zla 
nitrera, na imię Fra 

jdłmużna 1688-1-

zag. pasz pon wy aany 1 

Radz1cho wict pow. l''lo 
damskiego gub. P1otrko 

ua . mtę Jó1. 1y Ły 1), 1700-

Teleton 24-10. __ ...;.;;;;;~;..;.;;-----------·-----------~-Telefon 24 IO. 

Zalłail i~flrow~ i ~Uau Mas1a ~~jaws[i~~o 
B. PA TZEROWEJ 

w Lodzi, przy ul. Mikolajewskiej 31. 
zawiadamia szanownychswoich Odbiorców, ie z dniem 

dzisiejszym wszelkie obstclunki przyj:uuje tel:~oni:zni~~ I 
11 ;: . :: Dosłati"'.fa do domć".:.1. •• •• •• 

. --

..., 
o 
r;;-

"' 

tekach. Na składzie u wynalazcy: R w·' 
Moskwa,Bolszaia )akimianka, w domu Aleksandryjska 81. · ISniew-
Lebiediewa m. 15. Hurtowa sprzeoai Ski. 1662-3~1 

w magazynie T-wa R. Keller, i Spółki po 2 pokoje z kuchnią i sklep 
K. Erman!!, Osk. Getlinga, H. Brunsa, od 1 lipca tanio do wynaj'ę . 

Mattejsena. i innych. 

I Broazura pod opaską, bezpłatnie. cia, ul. Gubernatorska 36. Wia-
r278-0 - 1. domość u gospodarza ul. Piotr-

kowska M 115, w aptece, lub u 
rządcy na miejscu. 1657-5-1 

Piwiarnia do sprzedania. Wia
domość ul. Mikołajewska 

, ag1nęta haflct ou 11a:i 
l wydana z I<:lJryhi ~Lt)' 
imię W łaoysławy Gór:h1~ 

laginęła karta oo pasz: 
wydana z fabryt{i Szu 

imię Wi:ileme1:;,o lia1cmsk1~ 

1 dgtnął paszport, wydan; 
~ tlrus, pow. łódzkiego, 
piotrkowskiej, na imię 
Wodzińskie1. 169G-

Ng 54, stróż wskaże. 
1633_ 3_ 1 , 1 ag. karta, wya~n~ z,. 

I K RA Ę: N c H E N · -----~---=----:--:-- LRauogoszcz, na nm~ A:. 
OD DAWNA.W'l'PROBOWANE PRZY KATARAC'!ł, są dO sprzedania Stoły debOWe, ny farnuJa; kWit IOm b 
KAszw. CHRYPCf ZAFLEGM.IE.NIU. KWASACH łóżka oraz kuchenne urządze· 00 zegarka damskiego i pi 
ŻCJŁ\l>KA INFLUE-NCYI I JEJ NASTEPS 7WACH. m nia i inne rzeczy,. Przyj rnuje się net!\ a z 1-11el1i<:dLITii, t 

DO r~ABYCIA WSZi;DZIE '<ii k ' . . . 
it 1.na.ć WYRAV.'n: PRm>OK't NA'l'iTJ · • ,..,.,.! ~ takrze ubstalun : i oasw1ezame znalazca raczy odnieść do 

Tel~fo11 24-10. 
him PRZYJMOWAĆ wszr;PUCII • -;:.~ l• -tlf.A!:;t. . ebl" Dzt'elna 30 w "'lolami· I b. 
orrArwwYwANYcH su~oGATów ,„zruczN.i.: rn 1, ... RadogoszC!z, u ica .1„i ia 

' ,Telelon 2~-10. - WODY l ::,u •. !<; ElJ::-i;B~). 1695-3-1. --·------~ 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-------~l{.Rae~dia~lUor odD'OW~edzialny r~. Bonifacy H 

~yaawca tit. &.stązek •. ~~_...~--~~------;-;rr-7'.:':::-1:~~~--i~~~~~--c-----
w drukarni St. K~1~zk.a. z~„ho<h:!ia 37~ 


